
W E G A R Y  w y b iją  pó łnoc, na tys iącach  zabaw  o rk ie s try  
L *zag ra ją  tusz, ra d io  W arszaw a nada szopenow sk i P o lo ­

nez. Ś w ia tła  zgasną, p rz y c ic h n ie  g w a r C z ło w ie k  do cz ło ­
w ie ka , dz iew czyna  do ch łopca , m ąż do żony n a ch y lą  się 
z serdecznym  gestem  i  c ie p ły m  sp o jrzen ie m , w y p o w ia d a ją c  
s łow a  n a jlep szych  życzeń —  p om yślnośc i, szczęścia, radości. 
O by  ro k  w schodzący b y t lepszy od zeszłego!

/^ńeęaJłoku

«V i

S ifLw aóta r 68

T a k  żeg n a m y  się ze S ta ry m  R o k ie m , z 366 d n ia m i naszego życ ia , 
n as zej p ra c y , radości, z m a rtw ie ń  i k ło po tó w , p o m yś ln yc h  w y d a rze ń  
i  zaw ied z ion y ch  n ad z ie i. S ta je m y  się sta rs i, w zb o g ac en i p rze ży c ie m  
tego  ro k u , d o św iad c zen ie m . 1 k ie d y  w y b u c h a ją  to as ty , k ie d y  p ad a ją  
radosne z a w o ła n ia  „n a jlep s zeg o ” , „szczęścia"' —  w o lim y  się n ie  za­
s ta na w ia ć , co nas cze ka w  n astępnych  365 dn iac h , co p rzyn ios ą  
nadchodzące 12 m ie s ięc y  — ka żd em u  z nas, n as zym  ro d z in o m , p rzy ­
ja c io ło m , m ia s tu , n a ro d o w i, św ia tu . O d s u w a m y  w  ty m  m o m e nc ie  
w s ze lk ie  tro s k i, czy  n ie p o k o je , w  ten  w ie c zó r i w  tę  noc to o lim y  
być u fn i i p e w n i, w o lim y  w ie rz y ć  że p rz e ż y je m y  ro k  p o m yś ln ie , 
w  p o k o ju  i  że będzie  le p ie j.

14,5 m in  fu n tó w  kosztu je B ry ty jczykó w  
zbrodn icze  szaleństw o T e l A w iw u

Libciio!cy żądają 
broni i mobilizacji
d o  walki z  i s r a e t e n t

K A IR — L O N D Y N  P A P . P ira c k i a ta k  iz ra e ls k i na m ię d zyn a ­
ro d ow e  lo tn is k o  w  B e jru c ie  w y w o ła ł fa lę  d e m o n s tra c ji w  L i ­
ban ie . M . in . pow ażna d e m o n s tra c ja  o d b y ła  się w  m ie js c o w o ­
śc i A lia ,  20 km  od B e jru tu ,  podczas k tó re j obu rzona  ludność 
dom aga ła  s ię  b ro n i i  m o b iliz a c ji do w a lk i z Iz ra e lem .
D E P A R T A M E N T  S ta n u  U S A  

z w ró c ił s ię  do poszczegó lnych  
a m e ry k a ń s k ic h  to w a rz y s tw  lo t ­
n iczych  o u d z ie le n ie  rz ą d o w i 
L ib a n u  pom ocy w  p rz y w ró c e ­
n iu  do n o rm a lne g o  s tanu  ko ­
m u n ik a c j i p asa żersk ie j w  L ib a ­
n ie . N ie  w ia d om o  jeszcze, ja k ą  
fo rm ę  p rz y b ie rz e  ta  pom oc. 
P rzyp uszcza ln ie  polegać ona 
będzie  na w yp ożycze n iu  L ib a ­
n o w i sam o lo tów .

b ry ty js k ą  o p in ię  p u b lic zn ą  ostatn ie­
go w y c zy n u  iz ra e lsk ieg o  w  B e jr u -

W  P A R Y Ż U  p od k re ś la  s ię * że 
a k t  w a n d a liz m u  iz rae lsk ie go  
n a s tą p ił z a le d w ie  w  k ilk a n a ś ­
c ie  godzin  po ogłoszeniu  p rzez 
W aszyngton  d e c y z ji o d o s ta w ie  
do  Iz ra e la  p ięćdz ies ięc iu  ponad 
d źw ię k o w y c h  sa m o lo tó w  w o j­
skow ych  ty p u  „P h a n to m ” .

G enev ieve  Ta bo u is  zaznacza 
na  ła m a ch  „P A R IS -J O U R ” , ż e  
zgodne d z ia ła n ie  w ie lk ic h  mo­
c a rs tw  je s t kon ieczne  w o be c  
w yd a rze ń  na  B lis k im  W scho­
dzie. T a k a  w sp ó lna  a k c ja  w ie l­
k ic h  m o ca rs tw  —  zdan iem  au­
to r k i  —  m o g ła b y  p o w s trz y m a ć  
n ow ą  „e s k a la c ję ” , k tó ra  zagra­
ża na B lis k im  W schodzie . G a u l— 
lis to w s k a  „ L A  N A T IO N ”  s tw ie r ­
dza w  a r ty k u le  re d a k c y jn y m , 
że ju ż  w ie lk i  czas, a by  c z te ry  
w ie lk ie  m o ca rs tw a  w z ię ły  v r  
swe ręce sp raw ę  p rz y w ró c e n i»  
p o rzą d ku  na  B lis k im  W scho­
dzie.

31. X H .  68 r. 
1. L  69 r .

W yd. A  B

N r  306 (7570) Rok za łożen ia  1945 Cena 50 gr

T O  P IĘ K N Y  s ta ry  z w y c z a j lu d z k o ś c i —  żegnan ie  p ew ne­
go, w y m ie rn e g o  o kre su  życ ia , w ita n ie  p rzysz łośc i. O bcho­
d z i l i  N o w y  Rok d a w n i R zym ian ie , o bch od z im y  go w e d łu g  
g re go ria ń sk ieg o  ka len d a rza  m y , sp ad kob ie rcy  k u l tu r y  e u ro ­
p e js k ie j,  h e lle ń s k ie j, rz y m s k ie j.

C h rze ś c ija ń s tw o  w łą c zy ło  się w  h is to ry c zn y , o d w ie c zn y  zw y c za j 
św ię to w a n ia  S tarego  t  N ow eg o  R o ku . W łączono  go w  o k ta w ę  Bożego  
N a ro d ze n ia . U rząd za się ta k ż e  s p e c ja ln e  nab o że ńs tw a  w  o s ta tn i 
a z ie n  ro k u . M im o  w s zys tk o  je d n a k  p ra d a w n e m u , o g ó ln o lu d zk ie m u  
o b y c z a jo w i zb y t tru d n o  b y ło  n ad a ć  je d n o lite  o kre ś lo ne , w  ty m  
p rz y p a d k u  s a k ra ln e  p ię tn o . 1 je s t  to  p rzede w s zy s tk im  św ięto

C IE S Z Y M Y  S IĘ , żeśm y p rz e ż y li ro k  m in io n y , w ie rz y m y  
g łęboko , że w  nadchodzącym  ro k u  p o m yś ln ie  u ło ż y  się ż y ­
cie  pojedynczego c z ło w ie k a , k ra ju ,  św ia ta . I  tak. by się 
ch c ia ło  by te p ra g n ie n ia  zo s ta ły  p rzeksz ta łcone  w  rze czy­
w is tość. W szędzie, w  k a ż d y m  d om u, na k a ż d y m  s k ra w k u  
n asze j s ta re j Z ie m i.

Dosiego R o ku !
R E D A K C J A

B R Y T Y J S K IE  to w a rz y s tw a  ubez­
p ieczeń  lo tn ic zy c h  za s ta n a w ia ją  się 
nad  p odnies ien iem  s ta w e k  u b e zp ie ­
czeń od s a m o lo tó w , o p e ru ją c y c h  w  
s tre fie  B lis k ie g o  W schodu . W  L o n ­
d y n ie  o d b y ło  się w  z w ią z k u  z  ty m  
n ie ja w n e  posiedzenie , zw o ła n e  po 
za jęc iu  s ta no w isk a  p rzez  to w a rz y ­
stw o  L lo y d , k tó re  u zn a ło , że napaść  
iz ra e ls k ic h  kom a n d o só w  n a lo tn isk o  
w  B e jru c ie  je s t a k te m  w o je n n y m .

„ D A IL Y  S K E T C H “  p isząc W 
ostry ch  s łow ach  o a ta k u  iz ra e ls k im  
nap is a ł w p ro s t:  „ C zy żb y  sub te ln i 
Iz ra e lic i za p o m n ie li, iż  t j  w ła śn ie  
B ry ty jc z y c y  będą m u s ie li w y p ła c ić  
14,5 m in  fu n tó w  z ty tu łu  ub ezp ie ­
czeń d o k o n an y ch  p rzez  b lis k o ­
w s chodn ie  lin ie  lo tn icze?“  W a rto  
tu  dodać, że szereg u d z ia łó w  w  
ty c h że  lin ia c h  z n a jd u je  się w  rę ­
ka ch  a m e ry k a ń s k ic h  i  fra n c u s k ic h . 
T i  f in an s ow e a s p e k ty  s p ra w y  p rz y ­
c z y n ia ją  s>ę ró w n ie ż  n ie w ą tp liw ie  
do generalnego  p o tę p ien ia  przez

Życzenia Wł. Gomułki

Noworoczne
spotkanie w KG PZPR

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji 
zb liża jące g o  się  N ow ego R oku  
o d b y ło  się w  p o n ie d z ia łe k  w  
K o m ite c ie  C e n tra ln y m  P Z P R  
s p o tk a n ie  z u dz ia łe m  cz ło n k ó w  
B iu ra  P o lityczne go  i  S e k re ta ­
r ia tu  K C , p ie rw s z y c h  s e k re ta ­
r z y  k o m ite tó w  w o je w ó d z k ic h  
p a r t i i ,  k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  
K o m ite tu  C e n tra ln e go , re d a k ­
to ró w  nacze lnych  c e n tra ln y c h  
p is m  p a r ty jn y c h  i  p rz e w o d n i­
czących n ie k tó ry c h  o rg a n iz a c ji 
społecznych.

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  W ła ­
d y s ła w  G o m u łk a  z ło ż y ł zebra ­
n y m  n a jlep sze  życzenia  n ow o ­
roczne. Z im o w y  pe jzaż... (C A F )

Z w y c ię z c y  p le b is c y tu

Małżeństwo Tarnopolscy -
Szczecinianami 1968

T ra d y c y jn ie  ju ż , w  p rze dd z ie ń  1 s tyczn ia  og łaszam y w y ­
n ik i  powszechnego p le b is c y tu , w  k tó ry m  C z y te ln ic y  szczeciń­
s k ie j p rasy , R adios łuchacze  i  T e le w id z o w ie  w y b ie ra ją  „Szcze-ł 
c in ia n in a  ro k u ” .

Z G O D N IE  z p ro to k o łe m  K o ­
m is j i  P le b is c y to w e j u d z ia ł w  
teg o ro cznym  p le b is c y c ie  w z ię ły  
6 763 osoby. W  w y n ik u  ob liczeń  
—  w g  zasady za p ie rw sze  m ie j­
sce 10 p k t.  za d ru g ie  9 i td .  —  
n a jw y ż e j p u n k to w a n o  m a łże ń ­
s tw o  Teresę i  B o g u m iła  T a rn o ­
p o ls k ic h  z P o lic , o tr z y m a li bo ­
w ie m  51 467 p k t., a ty m  sam ym  
zaszczytny t y t u ł  „S zcze c in ian  
68” . K o le jn o  na liś c ie  zn a le ź li 
się: Jan S k o w ro n  —  48 860 p k t., 
Szczepan B uśko  —  48 844 p k t., 
J e rzy  P od w yso ck i — 48 801,
g ru p a  h a rce rzy  z Z a ło m ia  — 
45 878, R ysza rd  K w ia tk o w s k i,  
P rze m ys ła w  T ry n k o ś , S ta n is ła w  
M o j, W ła d y s ła w  S zuszk iew icz  
o raz  S te fan  L ag ne r.

P rz y p o m n ijm y  p rz y  o k a z ji, 
że tego roczn i la u re a c i: Teresa 
i  B o g u m ił T a rn o p o lscy , ona z 
zaw odu e kon om is tka , on n au ­
czyc ie l, od k ilk u n a s tu  la t  p ro ­
wadzą w  P o licach  R o d z in n y  
D om  D ziecka , w  k tó r y m  w y ­
c h o w u ją  a k tu a ln ie  15 d z ie c i-s ie - 
ro t .  T ro s k a  i  serce, k tó r y m i 
k ie ru ją  s ię  w  tru d n y m  dz ie le  
w ych o w a n ia , z je d n a ły  im  s ław ę  
o fia rn y c h  sp o łe czn ikó w .

W  im ie n iu  r e d a k c ji i  C z y te l­
n ik ó w  serdeczn ie  g ra tu lu je m y .

Rekordowe mrozy 
i śnieżyce 

w e  F ra n c ji
P A R Y Ż  P A P . F ra n c ję  nawiedziła 

w  ty c h  d n ia c h  fa la  m ro zó w . W  P i­
re n e ja c h  p a d ł re k o rd  z im n a : — 11 
sto p n i p o n iż e j z e ra , a w  B a jo n n ie , 
le zą c e j na s a m y m  p o łu d n iu  k r a ju -  
je s t  t y lk o  o 5 sto p n i c ie p le j. W 
N ic e i i  in n y c h  m ie jscow ościach  
fra n c u s k ie j R iw ie ry  w a rs tw a  lodu 
p o k ry ła  fo n ta n n y  i baseny.

O d  p a ru  d n i p ad a też  śn ieg . VI 
k ą p ie lis k o w e j m ie js co w o ś c i A rc a -  
ch o n , nad  Z a to k ą  B is k a js k ą , śnieg  
p o ja w ił  się  po  ra z  p ie rw s zy  od 
12 la t .  W  A lp a c h  o p a d y  są ta k  
o b fite , że k i lk a d z ie s ią t  m ie js co w o -  
w oś ci zostało  k o m o le tn ie  o d c ię tych  
cd  ś w ia ta . Ż y w n o ś ć  d o w o z i się tu 
h e lik o p te re m .

Święto Kuby
Depesza z Polski

Z  O K A Z J I  ś w ię ta  n aro d o w e g d  
K u b y  — 10 ro c zn ic y  z w y c ię s tw a  
re w o lu c j i  — I  s e k re ta rz  K C  P Z P B  
W ł. G o m u łk a , p rze w o d n ic zą c y  R a ­
d y  P a ń s tw a  S p y c h a ls k i i  p re ­
m ie r  J . C y ra n k ie w ic z  w y s ia li de­
peszę g ra tu la c y jn ą  do  I . s e k re ta rz a  
K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  K u b y  
p re m ie ra  F .  C as tro  1 p re zy d e n ta  
O . -Dorticosa . (P A P )
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31 grudnia 1968 r.

STATKI NA WEJŚCIU:

m /s „Je lc z"  z D a n ii pod b a ­
lastem , 6/s „ K a lis z “  z  D a n ii  
pod balas tem .

STATKI NA WYJŚCIU:

mis „ R u s a łk a "  d c  N o rw e g ii 
z d ro b n icą ,

m /s  „B ie s zc za d y "  do  M u r ­
m a ńs ka  pod b alas te m , 

s/s „ T c z e w "  do  D a n ii z  w ę ­
g lem ,

s/s „C ie s zy n "  do  D a n ii z w ę ­
g lem ,

6/s „ P s tro w s k i"  do D a n ii z  • 
w ę g lem ,

s/s „S zc zec in " do  D a n ii z 
w ę g lem ,

s/s „W ie c zo re k "  do  D a n ii  z  
w ę g lem ,

s/s „ M a lb o rk "  do D a n ii z 
w ę g lem .

s/s K o ln o "  do  D a n ii  z w ę ­
g lem ,

m /s „ N o g a t"  do A n g lii z b la  
chą.

1 s ty czn ia  1969 r.

STATKI NA WEJŚCIU:

s/s „Jedność R o b otn ic za"  z  
D a n ii pod b alas te m , 

s/s „S ła w n o "  z D a n ii  pod ba  
lastem ,

s/s „G n ie zn o "  z  D a n ii pod  
balas tem .

STATKI NA WYJŚCIU:

s/s „ N o te ć "  do A n g li i  z b la  
chą,

s/s „ K o p a ln ia  C ze la d ź"  do 
W ło ch  z  w ę g lem  v ia  G d y n ia , 

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o "  
do D a n ii z  w ę g lem , 

s/s „ K a to w ic e "  do  D a n ii  z 
w ę g le m , m /s  „ W a rn a ”  z D a n ii  
z w ę g le jn .

PERSPEKTYWA
AWANSU LINII
Świnoujście - Yslad

P O L S K Ą  l in ię  p ro m ow ą , łączącą nasz k r a j  ze S k a n d y n a w ią , 
czeka w  p e rs p e k ty w ie  w y s o k i,  m ię d z y n a ro d o w y  aw ans. W ła ­
dze m ie js k ie  m ia s ta  Y s ta d  w y s tą p iły  z m e m o ria łe m  do rządu  
szw edzkiego  o w łą cze n ie  l i n i i  p ro m o w e j Y s ta d  —  Ś w in o u jś c ie  
do m ię d z y n a ro d o w e j d ro g i E -14, łąezące j T r ie s t  ze S z to k h o l­
m em  i  L izbo n ą .

W  T E N  SPO SÓ B p o lska  l i -  gach k o ło w y c h  (c ięża rów kach  
n ia  p ro m ow a  s ta ła b y  s ię  w a ż - z p rzycze pa m i). Z to w a ro w y c h  
n y m  o d c in k ie m  g łó w n y c h  a r -  u s łu g  p rze w ozo w ych  k o rz y s ta ją  
t e r i i  m ięd zyna ro d ow e g o  ru c h u  coraz szerze j Czesi, W ęgrzy, 
tu rys tyczn e go , łączących  p ó łn o c  B u łg a rz y , J u g o s ło w ia n ie  i  A u -  
E u ro p y  z p o łu d n ie m . s tr ia c y . (P A P )

Już  sam fa k t  w y s u n ię c ia  ta ­
k ie go  p o s tu la tu  je s t w y raze m  
uzna n ia  d la  p o lsk ieg o  p ro m u , 
k tó ry ,  choć p ra c u je  na te j t r a ­
s ie  n ie d łu g o  — zyska ł ju ż  so­
b ie  d ob rą  m a rk ę  za so lidność 
P rz e te ln ą  obsługę.

P ro m  „ G r y f ”  p o b ił w  ty m  
ro k u  re k o rd  f re k w e n c ji .  S ko ­
rz y s ta ło  z je go  u s łu g  ponad 58 
tys . pasażerów , g łó w n ie  S kan ­
d yna w ó w . P ro m  p rze w o z i ró w ­
n ież  sam ochody osobowe oraz 
to w a ry  w  tra n z y c ie , tra n s p o r­
tow an e  w  tz w . c ię ż k ic h  p o c ią -

S P O R T  0  S P O R T  ^

OSTATNI WYSTĘP PIŁKARZY 
RĘCZNYCH FRANCJI 
W tiDANSKU

W  O S T A T N IM , t rz e c im  s w y m  w y ­
stę p ie  w  G d a ń s k u , re p re ze n ta c ja  
F r a n c j i  P ó łn o c n e j w  p iłc e  rę c zn e j 
m ę żczy zn  p rz e g ra ła  p o n o w n ie  ze 
S p ó jn ią  16:25 (11:15).

W R O Z E G R A N Y M  w  S an Jose 
m e czu  e l im in a c y jn y m  do  p i łk a r ­
sk ic h  m is tr z o s tw  ś w ia ta  (g ru p a  13) 
C osta R ic a  zre m is o w a ła  z  H o n d u ­
ra s e m  1:1.

NASI MŁODZI HOKEIŚCI 
PRZEGRYWAJĄ Z FINLANDIĄ

NA O D B Y W A J Ą C Y C H  się  w G a r ­
m is c h -P a r te n k irc h e n  h o k e jo w y c h  
m is trzos tw ac h  E u ro p y  ju n io ró w  nasi 
re p re z e n ta n c i d o z n a li k o le jn e j po ­
r a ż k i ,  p rz e g ra li o n i ty m  ra z e m  : 
Finlandią 3:9 (0:1, 3:1, 0:7).

N R D -o w s k l  
z ita ls  fa k o ś ć l  

na... wyrobach 
„ Z a ło m ia “

F A B R Y K A  K A B L I „ Z a ło m "  w  
S zczec in ie , k ió ra  e k s p o rtu je  sw e w y  
ro b y  do w ie lu  k r a jó w  o trz y m a ła  o - 
sla tn io  z N R D  p ism o , w  k tó ry m  
n ie m ie c c y  k o n tra h e n c i d z ię k u ją c  za  
Yiysok i s ta nd a rd  im p o rto w a n y c h  
w y ro b ó w  Z E Z W A L A J Ą  N A -O Z N A ­
C Z A N IE  IC H  S P E C J A L N Y M  Z N A ­
K IE M  J A K O Ś C I sto so w an ym  u  n a -  
szyeił zac hodnich  sąsiadów . W y ró ż ­
n ie n ie  szczecińskiego p ro d u ce n ta  
n ie  je s t p rzy p a d k o w e , g d y ż  po ­
m y ś ln ie  ro z w ija ją c e  się stosunk i 
h a n d lo w e  z  N K D  zo sta ły  n a życ ze ­
n ie  s tro n y  n ie m ie c k ie j rozszerzone  
n a  ro k  p rzy s z ły . M . in . ek sp o rt o bej 
in u je  en e rg etyc zn e  k a b le  p o lw in ito -  
w e  o ró żn y c h  p rze k ro ja c h .

W a rto  p o d kre ś lić , że ek sportow e  
sukcesy „ Z a lo m ia "  zw ią za n e  są ści 
śle z  sy s te m atyc zn ą  p o p ra w ą  ja k o ś ­
ci p ro d u k c ji, k tó ra  w y n ik a  zarów n o  
z  p o stęp u ją ce j m o d e rn iza c ji z a k ła ­
du  ja k  i p o dnoszen ia  k w a l i f ik a c j i  
za w o do w yc h  za ło g i. W  ro k u  1969 
p la n u je  się tu ta j w zo re m  in n yc h  
przed s ię b io rs tw  w  k r a ju  prze jść na  
system  p ra c y  „ D O -R O " . W y d a je  
się, że ten  e k s p e ry m e n t p o leg a ją cy  
m . in . n a  b e z b ra k o w e j p ro d u k c ji 
ma tu  pe łne  szanse pow o d zen ia .

15 statek w 1968 r.

Wodowanie
m is  „ I t e F ® 8*
W C Z O R A J, w  S toczn i W a r- 

sk iego  na p o c h y ln i „W u lk a n ”  
w o do w a n o  o s ta tn i w  b r. s ta ­
te k . Je s t to  m asow iec s a m o try - 
m u ją c y  p rzeznaczony do p rz e ­
w ozu  ru d y  w ę g la , z ia rn a , a pa ­
ty tó w  i  in n y c h  to w a ró w  syp ­
k ic h . S ia te k  zbudow any został 
na za m ó w ie n ie  a rm a to ra  m e lisy  
ka ńsk ie g o  —  T ra n sp o rta c ió n  
M a rt im a  M a x ica na , ja k o  d ruga  
je d n o s tk a  z s e r ii B-449. B ud o ­
w ę  n ad zo ru je  L lo y d s  R eg is te r 
o f  S h ipp in g .

N a  uroczystość w o do w a n ia  
p rz y b y ł A m b asa do r R e p u b lik i 
M e k s y k a ń s k ie j pan Francisco  
E. G arc ia . M a tk ą  chrzestną  
s ta tk u  b y ła  p a n i A nna  M a ria  
B e rla n g a , I  s e k re ta rz  am basady 
m e k s y k a ń s k ie j. (W)
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W 25 rocznicę powstania 
Krajowej Rady Narodowej

25 L A T  T E M U  W  N O C  S Y L W E S T R O W Ą , 31 g ru d n ia  
1S43 ro k u  w  m ie s z k a n iu  ro b o tn ik a  C zesław a B lic h a rs k ie g o  
p rz y  u l. T w a rd e j 22 w  W arszaw ie  o d b y ło  się posiedzenie  
g ru p y  dz ia łaczy  p od z ie m ia  p o lityczn e g o  i  w o jsko w eg o , re ­
p re z e n tu ją c y c h  sze ro k i w a c h la rz  p rz e d s ta w ic ie li le w ic y  p o l­
s k ie j.  U cze s tn icy  ze b ran ia , de le g ow an i przez swe ś ro d ow iska  
m ie li za zadanie  u tw o rz e n ie  K ra jo w e j R ady N a ro d o w e j —  
k o n s p ira c y jn e g o  p a r la m e n tu  polsk iego .

C A Ł O N O C N E  O B R A D Y  D Z IA Ł A C Z Y  P P R , R P P S , ru c h u  lu d o ­
w ego, Z W M -o w c ó w . p rze d s ta w ic ie li in te lig e n c ji p ra c u ją c e j, żo łn ie rzy  
G w a rd ii L u d o w e j z a k o ń c zy ły  się u c h w a le n ie m  przez  p o w sta łą  K R N  
szeregu d e k re tó w , zarządzeń  i ośw iadczeń , k tó re  s ta ły  się podstaw ą  
dalszego d z ia ła n ia  i zje d no c zo n yc h  w y s iłk ó w  o w y zw o le n ie  k r a ju ,  
o jego  p rzys złe  ob licze p o lityc zn e . U ch w a lo n o  m . in . „ S ta tu t T y m ­
czasow y R ad N a ro d o w y c h “ , o k re ś la ją c y  sposób p o w o ły w a n ia , za ­
d a n ia  i zasady dzia ła lno ś c i K R N  o raz rad  n a ro d o w y ch  — je j  odpo ­
w ie d n ik ó w  w  te re n ie . P ro g ra m  K R N , do ty czą cy  w a lk i z o k u p a n ­
tem  a ż  do ostatecznego zw y c ię s tw a  o ra z  sze ro kich  re fo rm  p o lity c z ­
n yc h  i gospodarczych po w y zw o le n iu  P o ls k i, fo rm u ło w a ła  „ D e k la ­
ra c ja  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j“ .

Podp isano  ró w n ie ż  d e k re t „O  o rg a n iza c ji A rm ii L u d o w e j“  — do ­
k u m e n t, n a  k tó re go  baz ie  zjednoczono  w  je d n e j o rg a n iza c ji w o js k o ­
w e j w s zys tk ie  do tychczas d z ia ła ją c e  z b ro jn ie  o d d z ia ły  le w ic y  p o l­
s k ie j.

M Ł O D Z I G W A R D Z IŚ C I, o c h ra n ia ją c y  w  tę noc ze bra ­
n ie  na T w a rd e j,  n ie  w ie d z ie l i zapew ne, że pośrednio  
uczestn iczą w  je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rz e ń  h is to ­
ry c z n y c h  —  n a rod z in ach  P o ls k i L u d o w e j.

O p raco w a n ie : C A F

i i Operacja pałac“
Pierwsze w śniecie przesunięcie 

budynku o wadze 8 tys. ton
W A R S Z A W A  PAP . W  p o ło -  „M o s to s ta l”  zos ta ły  ju ż  za koń - 

w ie  p rzysz łego  ro k u  odbędzie  czone p race  Rad p ro je k te m  m e- 
się w  W a rsza w ie  n iecodzienna  c h an izm u  w ę d ró w k i b u d o w li o 
p rze p ro w a d zka : obrócony zosta w adze  8 tys . to n  1 k u b a tu rz e  
n ie  w o k ó ł osi z a b y tk o w y  p a ła c  p rz e k ra c z a ją c e j 20 tys . m  sześć. 
L u b o m irs k ic h , zbudow any w  D e cyz ję  o p rzeprow adzce  p a ła -  
p o ło w ie  X V I I I  w . Będzie  to  cu p o d ję to  p rzed  trze m a  la ty , 
p ie rw sza  w  Polsce i  na ś w ie - g dy  rozpoczę ła  s ię  t u ta j  b u d o - 
c ie  ope ra c ja  techn iczna  tego w a  nowoczesnego o s ied la  „Z a  
ty p u . W  b iu rz e  s tu d ió w  i  p ro -  Że lazną  B ra m ą ” . P a łac  L u b o - 
je k tó w  k o n s tru k c ji s ta lo w y c h  m irs k ic h  m u s i b yć  p od po rzą d - 
------------------------------------------------------- k o w a n y  za łożen iom  u rb a n i­

s tycznym  tego  osied la , a w  
z w ią z k u  z ty m  je go  b ry ła  m u s i 
b yć  zw rócona fro n to n e m  do 
g łó w n e j a r te r i i  k o m u n ik a c y j­
n e j, k tó ra  p o łą czy  os ied le  „Z a  
Że lazną  B ra m ą ”  z h is to ry c z ­
n y m  tra k te m  O si S ask ie j.

B ry ła  p a ła cu  za toczy łu k  o 
d ług o śc i 75 m  i  obrócona  zo­
s tan ie  o 74 s top n ie  w  stosunku  
do obecnego po łożen ia . K la -  
sycys tyczna  fasada  z 9 -k o lu m - 
n o w y m  p o r ty k ie m  z w ró c i się 
w ów czas fro n te m  do je z d n i 
O g rod u  Saskiego, p rz y s ła n ia ją c  
n ie z b y t p ię k n ą  H a lę  M iro w s k ą .

Półmilionowy 
aparat chłodniczy

Z A K Ł A D Y  e łek tro -m aszyn o - 
we E D A  w  P o n ia to w e j obcho­
d z iły  w  przeddzień  20 roczn icy 
z jednoczen ia  p a r t i i  s k ro m n y  ju ­
b ileusz, a m ia n o w ic ie  w y p ro d u ­
ko w a n ie  pó łm ilio n ow e g o  a pa ra ­
tu  ch łodn iczego . W a rto  dodać, 
że w  P o n ia to w e j p ow s ta ły  do­
tychczas a pa ra ty  chłodzące do 
n a jp o p u la rn ie js z y c h  lo dó w e k  
p ro d u k c ji po lsk ie j „F o k a ” , 
„S z ro n ” , „S ile s ia ”  i in . P rócz 
tego za k ład y  w y ra b ia ją  s iln ik i 
do p ra lek , m in i-s iln ic z k i do 
M ix e ró w  itp . urządzeń gospo­
d a rs tw a  dom owego.

Patent na szafę
P A T E N T  N A  S Z A F Ę  —  o trz y  

m a ł o s ta tn io  Ja ro s ła w  K u ła k ó w  
s k i, p ra c o w n ik  D e p a rta m e n tu  
U rządzeń  R o ln ych  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a . S k o n s tru o w a ł on 
sp ec ja ln ą , b. po jem ną  szafę 
do p rze ch o w yw a n ia  sz tyw n ych  
p lansz, o ró żn ych  fo rm a ta c h  i 
ro d z a ja c h ; m ieśc i się ic h  tu  aż 
250. D z ię k i w y n a la z k o w i —  
p lansze  m e ta lo w e  z n a k le jo n y ­
m i na  n ie  m a p am i, lu b  in n e  pa 
p ie r y  k a rto g ra fic z n e , n ie  u lega ­
ją  s z y b k ie m u  zn iszczeniu , ja k  
to  b y ło  w  stosow anych  do tąd  
szafach s zu flad ow ych , lecz w i ­
szą na  s p ec ja ln ych  w ieszakach  
i  są ła tw o  dostępne.

J U Ż  D W A  z a b y tk o w e  o b ie k ty  
a r c h ite k tu r y  z m ie n iły  w  s to lic y  
s w o je  m ie js c e : R o g a tk a  G ro c h o w ­
ska o ra z  ko ś ció ł -K a rm e litó w  na 
L es zn ie . B y ły  to  je d n a k - w ę d ró w k i  
w  l in i i  p ro s te j, k ró ts ze , a  sam e b u ­
d y n k i — lż e js ż e  od p a łac u  L u b o ­
m irs k ic h .

W  p ie rw s z e j fa z ie  p rac  w y k o n a n y  
zo stan ie  2 -m e tr o w y  w y k o p  p o n iże j 
po zio m u  u lic y . W s zy s tk ie  śc iany  
g m ac h u  m u szą b y ć  w  p o d z ie m n e j 
części w s p a rte  s ta lo w y m i b e lk a m i, 
za b e to n o w a n y m i i  p o z o s ta w io n y m i 
n a s ta łe . P o d  b e lk i w s u n ię ty  b ę­
d z ie  s ta lo w y  ru szt. P o n iż e j s tro ­
p ó w  p iw n ic z n y c h  p a łac  o d c ię ty  zo ­
s ta n ie  od s ta ry c h  fu n d a m e n tó w . N a  
16 to ra c h  — k a ż d y  z ło żo n y  z w ią z ­
k i  szy n  k o le jo w y c h  — u staw io n e  
b ęd z ie  1 360 w a łk ó w  z osi w a g o n o ­
w y ch . O n e  w ła ś n ie  u m o ż liw ią  p rze ­
to czen ie  b u d y n k u  n a n o w e  fu n d a ­
m e n ty . Zas to s o w an e  zostaną 32 p o d ­
n o ś n ik i h y d ra u lic z n e , o d p ow ied n io  
zsy n c h ro n izo w a n e . P rz e w id y w a n y  
czas o b ro tu  w y n o s i 10 d n i. P o  z e w ­
n ę trz n y m  lu k u  b u d y n e k  sunąć b ę ­
dz ie  z szy b k o ś c ią  10 cm  n a m in u tę .

O b liczo n o , że ro z e b ra n ie  pałacu  
L u b o m irs k ic h  i .re k o n s tru k c ja  na 
n o w y m  m ie js c u  k o s z to w a ła b y  dw a  

i ra z y  d ro ż e j n iż  p la n o w a n a  p rz e p ro -  
• w a d zka .

90 urodziny
w ie lk ie j a k to rk i

M. Ćwiklińska
p ra c u je

nad nowę rolę
W A R S Z A W A  P A P . 1 s tyczn ia  

1969 ro k u  nesto rka  sceny p o l­
s k ie j M ieczys ław a  Ć w ik liń s k a  
rozpoczn ie  90 ro k  życia . W  p e ł­
n i s ił tw ó rczych , zn ako m ita  
a k to rk a  p rzem ie rza  ca ły  k ra j  ze 
sztuką  A le ja n d ra  Casony „D rz e ­
w a  u m ie ra ją  s to jąc” , w  k tó re j 
s tw o rz y ła  m is trzo w ską  k re a c ję  
b ab k i. R ekordow a  liczb a  974 
p rzeds taw ień  te j. s z tu k i —  to  
n iekończące się  pasm o sukcesów  
w ie lk ie j a k to rk i.  W  lu ty m  prze 
w id z ia n y  je s t rz a d k i ju b ile u s z  
1000 spek tak lu .

A r ty s tk a  m y ś li ju ż  o n o w e j 
r o l i :  będz iem y ją  oglądać ja k o  
106-le tn ią  babkę  w  w esołe j f ra n  
cu sk ie j k o m e d ii (w  p rze k ład z ie  
W o jc ie ch a  N atansona), k tó re j t y  
t u ł  trz y m a n y  je s t jeszcze w  ta ­
je m n icy .

Za zas ług i d la  p o ls k ie j sceny 
i  k u ltu r y  M . Ć w ik liń s k a  o trz y ­
m a ła  K rz y ż  K o m a n d o rs k i z 
G w ia zdą  O rd e ru  O drodzenia  P o l 
sk i.

Za d w a  la ta  —  w  1970 ro k u —*
p o ls k i te a tr  obchodzić będzie 
70-lecie  p ra cy  scen iczne j w ie l­
k ie j a k to rk i.

N a r a d a  
w Prokuraturze 

Generalnej ;
W A R S Z A W A  P A P . 30 fciTl. W PrO * 

k u ra tu r z e  G e n e ra ln e j, pod prąeW od  
n ic tw e m  P ro k u ra to ra  G erreralnęgo  
P R L  K a z im ie rz a  K o s z tirk o , o d b y ła  
się  n a ra d a  p ro k u ra to ró w  wójewócffei- 
k ic h  i' I  s e k re ta rz y  P O P  P Z P R  w  
p ro k u ra tu ra c h  w o je w ó d z k ic h , z u -  
d z ia łe m  zas tęp có w  P ro k u ra to ra  G e ­
n e ra ln e g o  P R L , d y re k to ró w  d e p a r­
ta m e n tó w  i  b iu r  o ra z  c z ło n k ó w  
E g z e k u ty w y  P O P  P Z P R  w  P ro k u ­
ra tu rz e  G e n e ra ln e j.

C e le m  n a ra d y  b y ło . p rze d y s k u to ­
w a n ie  p ro g ra m u  re a liz a c ji p rzez  or 
g an a p ro k u ra tu ry  u c h w a ły  V  Z ja z ­
du  P Z P R .
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Masz kalendarz 

jest jednym z 200
na swiecie

Nowy rok...
ale który?
W IW A T  N O W Y  R O K  1969!

T y s ią c  dz ie w ię ćs et sześćdziesią  
t y  d z ie w ią ty ... n ie  d la  w szyst 
k ic h . C i, k tó rz y  lic z ą  czas od  
le g en d arn e g o  s tw o rze n ia  ś w ia ­
ta , obchodzą w ła ś n ie  p o czą te k  
7 477 r .  Ic h  t ra d y c ja  n ie  m a  
n ic  w s pólnego  z  n a u k ą . U cze­
n i d a ją  ś w ia tu  k i lk a  m il ia r ­
d ó w  la t  is tn ie n ia .

N a  n as zym  g lo b ie  o b o w ią zu ­
je  a k tu a ln ie  o k o ło  d w u s tu  ró ż  
n y c h  k a le n d a rz y . W  k ra ja c h  
m u z u łm a ń s k ic h  za c zyn a  się 
r o k  1337, lic zo n y  od d a ty  
u c ie c zk i p ro ro k a  M a h o m e ta  z 
M e k k i  do M e d y n y . M ie s zk a ń c y  
In d i i  obchodzą p o c zą te k  czte  
re ch  ró żn y c h  la t :  1991 e ry  W i 
k r a m a d it ja ,  2496 e r y  D ż in y  i  
2512 e r y  B u d d y . W  In d o n e z ji 
ś w ię tu je  się n o w y  ro k  1900, a  
n a jb liż s z y  n as zem u je s t począ­
t e k  ro k u  w  E t io p ii:  1961.

N ie  w s zęd z ie  ta k ż e  n o w y  
ro k  za c zyn a  się  po w y b ic iu  
p ó łn o c y  z  31 g ru d n ia  n a  1 
s ty czn ia . W  B irm ie  n a p rz y ­
k ła d  p rz y p a d a  on  n a z a k o ń ­
cze n ie  p o ry  deszczow ej. W  
W ie tn a m ie  — w czesną w iosną. 
W  C h in a c h , ja k o  św ię to  ru ­
ch o m e , m ię d zy  20 s ty c zn ia , a 
18 lu teg o . W  S y r i i  — 1 w rze ś ­
n ia .

K a le n d a rz , k tó ry m  się a k tu a l  
n ie  p o s łu g u je m y  i n a  k tó ry m  
w id n ie je  p o czą te k  1969 r ., o p ie  
ra  się  n a o kresow ości z ja w is k  
p rz y ro d y . Z a  d z ie ń  p rz y jm u je  
śred n i d z ie ń  s ło neczny , za ro k  
— ro k  z w ro tn ik o w y , c zy li 
okre s  m ię d z y  d w o m a  k o le jn y ­
m i p rze jś c ia m i S łońca p rzez  
p u n k t  B a ra n a . R o k  z w ro tn ik o ­
w y  w y n os i oko ło  365,242 dn i 
śred n ic h . O w e  0,242 tys ięc zn e  
d n ia  d o d a je  się ra z  n a c z te ry  
ła ta  i w ó w c zas  w  k a le n d a rzu  
p o ja w ia  się ro k  p rzes tęp n y , w  
k tó ry m  lu ty  m a  29 d n i.

P o c zą te k  k a le n d a rz o w e j ra ­
c h u b y  czasu p rz y p a d ł u E g ip ­
c ja n  na c z w a r te  tys iąc le c ie  
przed  naszą e rą , u  G re k ó w  na  
p ią ty  w ie k  p .n .e . O b o w ią z u ją ­
c y  ob ec n ie  u nas k a le n d a rz  
p o chodzi z  ro k u  1582,_ a je g o  
tw ó rc ą  b y ł p ap ie ż
x m .

Opr. ik

Izraelscy szpiedzy
w  potrzasku

CDalekopisem z  Kairu)
W  O S T A T N IM  czasie egipskie w ładze  bezpieczeństwa z li­

k w id o w a ły  agentów działa jących  na rzecz obcych w yw iadów , 
przede w szystkim  na rzecz w yw ia d u  izraelskiego. Z lik w id o ­
w a ły  w  porę, n im  ra porty  zaw iera jące  w ażne d la  obronno­
ści Egip tu  in fo rm acje  d o ta rły  do m iejsc przeznaczenia.

N IE K T Ó R Y C H

m ie ć  pew ność, że w s zys tko  
u d a ło  s ię  zgodn ie  z ic h  p la ­
nem .

N ie  u d a ło  się. S zybko , n ie  
z w ra c a ją c  u w a g i in n y c h  pasa­
że rów , w ła d ze  bezp ieczeństw a 
z a trz y m a ły  o byd w ó ch. T a k  
szybko , iż  M u n ir  A b d e l G han i 

a fe ra ch  n is k u  w  K a irz e  d w óch  d z ie n n i-  Issa n ie  zd ą ż y ł w y c ią g n ą ć  z 
szp ieg o w sk ich  w ia d o m o  ju ż  w  k a rz y : fo to re p o r te ra  M u n ir  A b -  k ieszen i f i lm u ,  na  k tó r y m  u -  
Polsce. Szczegó ły  z o s ta ły  p o d a - d e l G h a n i Issa i  k ie ro w n ik a  trw a lo n e  b y ły  szp iegow sk ie  ra -  

choć n ie  b iu ra  p rasow ego  A ssocia ted  p o r ty . W y s ta rc z y łb y  je de n  ru c h  
P ress w  K a irz e  —  A l i  M a h m u - rę k i,  żeby p rz e ś w ie tlić  f i lm  i 
da  A l i  M ussa. S zczegó ln ie  te n  ty m  sam ym  zn iszczyć k o m p ro - 
o s ta tn i z n an y  b y ł dob rze  w  m itu ją c e  dow ody. W y w o ła n ie m  
ś ro d o w is k a c h  d z ie n n ik a rs k ic h , f i lm u  z a ję ły  się  ̂ ju ż  e g ip sk ie  

n ych  Z R A , k tó r y  p rz e k a z y w a ł ju ż  c h oćb y  z r a c j i  p e łn io n e j w ła d z e  bezp ieczeństw a. R e zu l- 
ta jn e  d o k u m e n ty  eg ip sk ie g o  p rze z  s ie b ie  fu n k c j i .  ta ty  b y ły  re w e la c y jn e . U t rw a -
M S Z  p rz e d s ta w ic ie lo w i je d n e j 28 lis to p a d a  ru c h  na k a i r -  lo n e  na  ta śm ie  f i lm o w e j d o k u - 
z am basad k ra ju ,  ja k  s ię  tu  s k im  lo tn is k u  b y ł ja k  z w y k le  m e n ty  z a w ie ra ły  m . in . dane 
p isze, z a p rzy ja źn io n e g o  z E g ip -  o g ro m n y . W  t łu m ie  p rz y la tu -  dotyczące  ro z lo k o w a n ia  je d n o - 
tem . ją c y c h  z ca łego ś w ia ta  pasaże- s tek  w o js k o w y c h  w  re jo n ie

ró w  i  o d la tu ją c y c h  w  n a jr ó ż -  K a n a łu  S ueskiego, now ego u z- 
n ie js z y c h  k ie ru n k a c h , n ik t  n ie  b ro je n ia , p la n y  lo tn is k ,  szcze- 
z w ra c a ł u w a g i na  dw óch  n i -  S óły dotyczące  fa b ry k  z b ro je - 

wiadSa" S & i ? i f UK a Ł a‘ak .6 S  czym  n ie  ró ż n ią c y c h  s ię  od in -  n io w ych .
dość często w p ro w a d z a ł sw ó j s ta te k  n y c h , m ło d y c h  lu d z i.  N ik t  poza A k t  o skarżen ia  o g łoszony bę- 
do  p o rtu  w  A le k s a n d r ii, zg o d z ił się, p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  bez- dz ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j na 

P ieczeństw a, k tó re  od pew nego p oczą tku  ro k u . A le  ju ż  dziś 
- - ju ż  czasu o b s e rw o w a ły  d o b ra - w ia d om o, że p ro k u ra tu ra  bę-

ną p arę  p rz y ja c ió ł.  dz ie  żądać k a ry  ś m ie rc i d la
M u n ir  A b d e l G h a n i Issa m ia ł obu  o skarżonych . I  n a jle p s z y  

d o ^ m a ^ ^ g ip s k łe g ę T  p iio ta1 Sayed tego d n ia  o d le c ie ć  do R zym u, n a w e t a d w o k a t n ie  zd o ła  c h y - 
ei sh ita iw y, k tó r y  natychmiast za- b y  ta m  przekazać  szp iegow skie  ba uzyskać  b a rd z ie j k o rz y s tn e -

(In te rp re s s )

do w ia d om ośc i, 
zawsze z u ja w n ie n ie m  n a z w is k . 
N ie  podano w ię c  n a z w is k a  b y ­
łego  m in is tra  pe łnom ocnego  z 
M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z -

P R A S A  k a irs k a  p o d a w a ła  n a to ­
m ia s t szczegó łow e in fo rm a c je  o ka  
p ita n ie  h is zpa ń sk ie go  s ta tk u  A nto-

s k ie m u  in fo rm a c ji o  s iłach  m o r­
sk ic h  E g ip tu  o raz  o dostaw ac h  b ro ­
n i p rzec h o d ząc yc h  p rze z  A le! 
d rię . C a n a llis  u s iło w a ł zw e rb o w a ć

w ła d z o m  bezp ie cze ń stw a . , . ,  . . . .
P o lecono  mu, że b y  p o zo rn ie  zg o d z ił to w i. Jego p rz y ja c ie l o d p ro w a - 
się n a w s p ó łp rac ę . dza ł go ty lk o  na lo tn is k o , żeby

S a ye d  e l S h ita iw y  s k o n ta k to w a ł  
się w ię c  z  h is zp a ń s k im  k a p ita n e m , 
o b ie c u ją c , że  za  k i lk a  d n i d o star­
c zy  m u  b a rd zo  w a ż n y  m a te r ia ł.
U m ó w ili czas i  m ie js c e  s p o tk a n ia  — 
w  je d n e j z  re s ta u ra c ji w  A le k s a n ­
d r ii .  K ie d y  z a d o w o lo n y  C a n a llis  od  
b ie ra ł z a k le jo n ą  k o p e rtę  z r ą k  p ilo ­
ta , do  a k c j i  w k ro c z y li ag enci k o n tr  
w y w ia d u . D o w o d y  b y ły  oczy w is te .
A n to n io  C a n a llis  p rze z  n as tę p n e  10 
la t  za m ia s t p ły w a ć  n a  s w o im  sta t­
k u , b ęd z ie  m ó g ł w  ce li eg ipskiego  
w ię z ie n ia  d o k ła d n ie  sob ie  p rze m y ś ­
leć n ie op łac a ln o ść  s w o je j d e c y z ji 
w s p ó łp ra c y  z Iz ra e le m .

In n e g o  szp iega — ró w n ie ż  aresz­
to w an e go  w  o s ta tn im  czasie — I z ­
ra e lc zy c y  z w e rb o w a li w  o b ozie  je ­
n ie c k im . B y ł n im  p o ru c z n ik  A b d e l 
P a tta h  A w a d . T e re n e m  je g o  d z ia ­
ła ln o śc i m ia ła  b y ć  też  A le k s a n d ria .
N im  je d n a k  z d o ła ł w y s ła ć  sw ój 
p ie rw s zy  ra p o r t  zo s ta ł z a trz y m a n y .

N A J W IĘ K S Z E  je d n a k  w ra ­
żen ie  w  E g ip c ie  w y w o ła ła  w ia ­
dom ość o a re sz to w a n iu  na lo t -

A N D R Z E J  Ż E R O M S K I

S zyfr w y ło w io n y  z m orza  <3)

Tajemnica śmierci 
admirała Jamamoto
B y ł to  ja p o ń s k i o fice r, p ra w do p od ob n ie  —  ja k  d o m y ś la li się 

N o rw e g o w ie —z z a ło g i p a tro lo w c a , k tó re g o  s y g n a ły  SOS o d e b ra li 
w  czasie sz to rm u . C ia ło  za szy li w  p łó tn o  i  p o w ie rz y li m o rzu . A le  
p rze d te m  z a b ra li d o k u m e n ty  osobiste zm arłego , a w ś ród  n ich  
m a łą  b rązow ą  książeczkę  w  w odoszcze lnym  p o k ro w c u , k tó re j 
s tro n ic e  w y p e łn io n e  b y ły  c y fra m i i  ja p o ń s k im i h ie ro g lifa m i. A  
k ie d y  w  da lsze j d rodze  n a p o tk a li a m e ry k a ń s k i s ta tek  s tra ż n i­
czy, p rz e k a z a li m u  d o k u m e n ty  Japończyka .

B R Ą Z O W A  K S IĄ Ż E C Z K A  N A L E Ż A Ł A  do  dow ó d cy  p a tro lo w ­
ca m a ry n a rk i cesa rsk ie j „ H i r u h i ” , k tó ry  s łużąc ro z m a ity m  m i­
s jo m  szp ieg o w sk im  w ysa dza ł agen tów  ja po ń sk ie go  w y w ia d u  na  
w yb rze żach  K a m c z a tk i, M a n d ż u r ii i  W ysp  A le u c k ic h . J e j treść  
b y ła  ta je m n ic ą . W ę d ro w a ła  p rzez w s zys tk ie  szczeble a m e ry k a ń ­
sk iego  d ow ó d z tw a  m o rsk ie g o  aż do m in is te rs tw a  M a ry n a rk i w  
W aszyngton ie . T u  zaś spec ja lna  g ru pa  e kspe rtó w  u ja w n iła ,  że za­
w ie ra  on w ś ró d  s z y fró w  ja p o ń s k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j ró w n ie ż  
k lu c z  do i tz w . „P u rp u ro w e g o  k o d u ", stosowanego p rzez Ja po ń ­
c z y k ó w  ty lk o  w  n ad z w y c z a jn y c h  w yp ad ka ch .

T a ką  w ła śn ie  n ad zw ycza jn ą  w iadom ość p rz e ję l i po trzech  la ­
ta ch  e k s p e rc i-k ry p to lo d z y , p ra c u ją c y  w  n a jg łę b sze j iz o la c ji w  
p o k o ju  n r  2246 M in is te rs tw a  W ę jn y  w  W aszyngton ie . B y ła  to  
w ia d om ość o  p o d ró ży  in s p e k c y jn e j a d m ira ła  Jam am oto . O  po ­
d ró ży , w io d ą c e j do p o r tu  w  B a lla le . G ru p a  sz tu rm o w a  „L ig h t in -  
gÓW" n ie  w y s ta rto w a ła  p rz y p a d k o w o  z bazy na G uada lacana l.

Ś m ie rć  a d m ira ła  Ja m a m oto  by ła  n ie  ty lk o  śm ie rc ią  w y s o k ie -  
j f a  d ow ó d cy  m a ry n a rk i ja p o ń s k ie j. B y ła  c iosem  p sycho lo g icznym  
w  je j  potęgę, b y ła  począ tk iem  k lęsk i...

C Z Y  A M E R Y K A N O M  D O P IS A Ł O  S ZC ZĘ Ś C IE ?  N a p rze jęc ie  
k lu cza  do „P u rp u ro w e g o  k o d u " z ło ż y ły  się p rz y p a d k o w e  o ko ­
liczn o śc i, a le  ic h  w y k o rz y s ta n ie  b y ło  re z u lta te m  p ra c y  o g ro m ­
nego  sztabu  w y s p e c ja liz o w a n y c h  fa c h o w c ó w  i  —  w  o s ta tn ie j 
fa z ie  —  z d e te rm in o w a n e j g ru p y  lo tn ik ó w .

P o ru c z n ik a  T. G . L a n p h ie ra  u de ko row an o  w y s o k im i odzna­
c z e n ia m i i  m ia n o w a n o  k a p ita n e m  d op ie ro  po  w o jn ie . Do je j  
zakończen ia  śm ie rć  a d m ira ła  Is o ro k u  Ja m a m o to  uw aża n o  za 
d z ie ło  p rz y p a d k u .

K O N IE C
Oprać. M E T A

Szwecja wydaje
zdecydowaną walkę

handlarzom narkotyków
S Z T O K H O L M  P A P . Rząd W reszcie, S zw ecja  zam ie rza  

szw e dzk i p o d e jm u je  szereg zac ieśn ić  w sp ó łp racę  z m ię d z y  
zd ecyd ow an ych  k ro k ó w , k tó re  n a ro d o w y m i o rg a n iz a c ja m i do 
z m ie rz a ją  do o pa no w a n ia  sze- w a lk i z n a rk o ty k a m i. Rząd 
rżą ce j s ię  w  ty m  k ra ju  p la g i szw e dzk i w y s tą p i m . in . o ob- 
n a rk o m a n ii.  J a k  za p o w ie d z ia ł ję c ie  ko n w e n c ją  z 1961 r. 
p rze d  d w om a  d n ia m i p re m ie r (o z w a lc z a n iu  n a rk o ty k ó w ) n ie -  
E r la n d e r, p o w o ła n y  zostan ie  k tó ry c h  ś ro d k ó w  d z ia ła ją c y c h  
w k ró tc e  s p e c ja ln y  u rzą d , k o o r -  na  c e n tra ln y  u k ła d  n e rw o w y , 
d y n u ją c y  w s z e lk ie  p rze ds ię w z ię  k tó ry c h  d y s try b u c ja  n ie  p o d - 
c ia  w  te j d z ied z in ie . Do a k c ji le ga  dotychczas zakazow i, 
p ow o ła n e  będą  in s ty tu c je  pań ­
s tw o w e  i sam orządow e. Szcze­
g ó ln y  n a c is k  p o ło żo ny  zostan ie  
na  p ra cę  u ś w ia d a m ia ją c ą  w  
szko łach , p on ie w a ż  w ś ró d  m ło ­
d z ieży  je s t n a jw ię c e j n a rk o m a ­
nów .

A M E R Y K A N IE  Z G O D Z IL I  S IĘ  
N A  S P O T K A N IE  
W  S P R A W IE  JE ftC O W

♦  A m e ry k a ń s k ie  w ła d ze  
w o js k o w e  p rz y ję ły  w  po n ie ­
d z ia łe k  p ro p o zy c je  N F W , do­
tyc ząc ą  p o now nego  s p o tk a n ia  
z p rze d s ta w ic ie la m i F ro n tu  w  
d n iu  N o w eg o  R o ku  w  s p ra w ie  
trze c h  u w o ln io n y c h  jeńców 
a m e ry k a ń s k ic h .

♦  3 s ty c zn ia  rozpoczną się 
w  P a ry ż a  fra n c u s k o -ra d z ie c -  
k ie  ro z m o w y  d o ty czą ce  w spół­
p ra c y  gospodarczej m ię d zy  o - 
b u  k r a ja m i. D e le g a c ja  ra dz iec ­
k a  z w ic e p rze w o d n ic zą c y m  R a  
d y  M in is tró w  Z S R R  i p rzew ód  
n ic ząc ym  K o m ite tu  d /s N a u k i  
i  T e c h n ik i, K ir i le n k o , o cze k i­
w a n a  je s t w  s to lic y  F ra n c ji w  
czw a rte k . O c ze k u je  się. że w  
czasie p o b ytu  w  P a ry ż u  K i r i ­
le n k o  zo stan ie  p r z y ję ty  p rzez  
p rezy d en ta  d e  G a u lle ‘a.

♦  W ed łu g  ogłoszonego w  
p o n ie d z ia łe k  p rze z  ra d io  K a ir  
k o m u n ik a tu  o rg a n iza c ji E l -F a -  
ta h , p a rty z a n c i te j  o rg a n iza ­
c j i  z a b ili lu b  z ra n i l i  w  d w óch  
o sta tn io  p rze p ro w a d zo n y c h  o- 
p era c jac h  n a o ku p o w a n yc h  
p rzez  Iz ra e l te ry to r ia c h  a ra b ­
sk ic h  56 iz ra e ls k ic h  żo łn ie rzy .

© f l a r y
powodzi w Turcji

B O N N  P A P . W ed łu g  o fic ja ln y c h  
lic zb , w  w y n ik u  p o w odzi, ja k ie  na­
w ie d z iły  o s ta tn io  p o łu d n io w o -w s c h o d  
n ie  tu re c k ie  m ia s ta  A d an ę  i M e r -  
synę, z g in ę ły  52 osoby, a  2 914 do­
m ó w  u le g ło  z u p e łn e m u  zn iszcze -

U le w n e  deszcze p a d a ły  ta m  n ie ­
p rz e rw a n ie  od cz te rec h  d n i, za m ie ­
n ia ją c  n ie k tó re  u lic e  w  rw ą c e  p o to ­
k i .  D o  a k c j i  ra tu n k o w e j u ży to  he­
lik o p te ró w . W łą c z y li się do  n ie j ró w  
n ie ż  żo łn ie rze  z a m e ry k a ń s k ic h  baz  
w o js k o w y c h  n a  te re n ie  T u rc j i .

Pekin ogłasza
2-iliiiową przerwę

w ostrzeliwaniu Quemoy
P E K IN  P A P . A g e n c ja  N o w y c h  

C h in  za k o m u n ik o w a ła , że dow ódz­
tw o  C h iń s k ie j A r m ii  W yzw o le ń cze j 
f ro n tu  F u k ie n  w y d a ło  ro zk a z  
w s trz y m a n ia  o s trze liw a n ia  p rzez  
•lw a d n i:  31 g ru d n ia  1968 i  1 s tycz­
n ia  1969 r . w y s p  Q u e m o y , T a ta n *  
E rn ta n  i  k i lk u  in n y c h .

W ład ze  z a m ie rz a ją  w ydać 
b a rd z ie j sku te czn ą  w a lk ę  b an ­
dom  h a n d la rz y  n a rk o ty k a m i. 
W  s ty c z n iu  spodziew ane  je s t 
ta kże  p od w yższe n ie  k a ry  w ię ­
z ie n ia  za han de l n a rk o ty k a m i 
z 4 do 6 la t.  Ta  o s ta tn ia  de­
c y z ja  zosta ła  uzgo dn io n a  z rzą 
d a rn i D a n ii i  N o rw e g ii,  k tó re  
ró w n ie ż  podn iosą  k a ry  za to  
p rzes tęps tw o.

Jugosławii

Kary aresztu
dla albańskich 
demonstrantów
B E L G R A D  P A P . J a k  in fo r m u je  

prasa Ju g o s ło w ia ńs ka , 29 b m . k o ­
le g iu m  o rz e k a ją c e  w  P r is z t in ie  u k a ­
ra ło  o k o ło  60 osób, k tó re  uczestn i­
c z y ły  w  lis to p a d o w y c h  d em o n s tra ­
c ja c h  lu d n o ś c i a lb a ń s k ie j w  P ris z -  
l im e  i trze c h  in n y c h  m ie js co w o ­
śc iach , k a r a m i a re s z tu  od 15 do 30 
d n i. P ra sa  d o d a je , że in n e  osoby, 
p rz y  k tó ry c h  z n a le z io n o  b ro ń  p a l­
n ą lu b  b ia łą , sk aza n e zo s ta ły  na  
k a r y  a re s z tu  d o  45 d n i. D z ie n n ik  
,,V e c ze rn J e  N o v o s ti” d o d a je , że 
p rz e c iw k o  23 o b y w a te lo m  p ro w a ­
d zo n e  je s t ś le d z tw o  p ro k u ra to rs k ie .

W śró d  sk a za n y c h  w ię ks zo ść  s ta ­
n o w ią  s tu d e n c i i p ra c o w n ic y  o św ia­
to w i.  W  k o m u n ie  P o d u je v o  p ię c iu  
n a u c z y c ie li zo s ta ło  u k a ra n y c h  a re ­
sztem .

Z  in fo r m a c ji  p ra s y  tru d n o  się 
zo rie n to w a ć , je k a  Jest o g ó ln a  lic z ­
b a  osób u k a ra n y c h . D z ie n n ik i p o d ­
k r e ś la ją  je d y n ie , ż e  żad e n  z n a u ­
c z y c ie li a lb a ń s k ic h , sk a za n y c h  za  
u d z ia ł w  d e m o n s tra c ja c h , n ie  zo­
s ta ł z w o ln io n y  z p ra c y .

B O N N E  A N N É E !
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Bw a n a s c i e  u d e r z e ń  z e g a r a  o b w i e ś c i
N O W Y  R O K . Już  po raz  d w u d z ies ty  trze c i ob ­

chodzić go będziem y na Z ie m i S zczecińskie j. W  g ro ­
n ie  ro d z in y , w śród  p rz y ja c ió ł. W  a tm osferze  radości, 
p e w n i ju t r a  naszego, naszych na jb liższych , k ra ju .

S y lw e s tro w e  noce m ilo w y m i k ro k a m i znaczą ju ż  
od la t  50 h is to rię  na  now o n ie p o d le g łe j P o lsk i. W ie ­
lu  szczecinian zna ją  od za ran ia  z w łasnego dośw iad­
czenia; m łod s i  —  z k a r t  o jczys te j h is to r i i  n a jn o w ­
szej, opow iadań rodz iców , dz iadków .

T ru d n e  to  dzie je , pe łne  w yrzeczeń n a jw ię kszych , 
n ie rzadko  p o m y łe k  i  tra g e d ii, za k tó re  p ła c ił ca ły  
naród .

L ud z ie  są żyw ą  tra d y c ją . S p ró b u jm y  p rze to  przez 
now oroczne w spom n ien ia  szczecinian pokazać drogę  
do te j p ra w d z iw ie  N ie p o d le g łe j, L u d o w e j Rzeczy­
posp o lite j.

Może w  opow iadan iach  in n y c h  lu d z i odna jdz ie m y  
w ą tk i naszych losów?

n ie  p o trze b a , k ie d y  w  o w y m  pa 
m ię tn y m  s ty c z n iu  1922, w  k a m  
p in o s k ie j w s i W ie jc e  w s tę p u je  
do p a r t i i .

S T Y C Z E Ń  1942 R O K U . Jó ze f B a r ­
g ie l,  po  c ię ż k im  w y p a d k u  w  fa b r y ­
ce sz tuczne go  je d w a b iu  w  C h o da -  
k o w ie , p o  ro c z n y m  le c ze n iu  p o k ie ­
re s z o w a n y c h  stóp , w y s ia d a  n a  s ta ­
c j i  L e o n ó w  i  id z ie  o k i ju  do p u n k ­
tu , w  k tó ry m  o d b y w a  się  ze b ra n ie  
o rg a n iz a c y jn e  k o m ite tu  p o w ia to ­
w e g o  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. Zo  
sta je  c z ło n k ie m  p a r t i i  i łą c z n ik ie m  
tw o rzą c e g o  się o d d z ia łu  G w a rd ii  
L u d o w e j.  1 ja k  p rz e z  ty le  la t  p rzed  
te in , p o d e jm u je  w r a z  z żo n ą E m i lią  
t r u d  w a lk i .  B o  od ro k u  1925 w ie r ­
n ą ic h  w s p ó ln e j s p ra w ie  to w a rz y s z ­
k ą  J ó ze fa  B a rg ie ła  je s t  ta  d ro b n a , 
e n e rg ic zn a  k o b ie ta , k tó ra  w  czasie  
k o n s p ira c y jn y c h  ze b ra ń  K P P -o w -  
s k ic h  k r ą ż y  z d z ie c k ie m  n a rę k u

k o lo  d o m u , k tó ra  s ta w ia  c zo ła  g ra ­
n a to w e j p o lic j i ,  k t ó r a  w  czasie o - 
k u p a c ji . . .

N IO S Ł A  W Ł A Ś N IE  w  to rb ie  
b iu le ty n y ,  k ie d y  na w ie js k ie j 
d rodze  dos ta ła  się w  sieć h i­
t le ro w s k ie j o b ła w y . Ż o łd a k  
s p ra w d z ił k e n n k a r tę , n ie  sp ra w  
d z ił za w a rto ś c i to rb y .  O dcho­
dząc d rogą  p rzez  las, o dch od z i­
ła  od ś m ie rc i, k tó re j s p o jrza ła  
w  tw a rz .

S tyczeń  1946. O bo je  są ju ż  w  
S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im .

W  noc s y lw e s tro w ą  1945/46 
—  za w ia d o m ie n ie . S yn  L u c ja n , 
19 la t  lic z ą c y  p a r ty z a n t G L -u  
z g in ą ł ś m ie rc ią  tra g ic z n ą .

R zeczpospolita . Ic h  rzecz.

» Na prawdziwa Polskę przyszło 
nam jeszcze poczekać“

No pasaran!
z~ „N a ród  h is z p a ń s k i n ie  za 

fyom ni w as n ig d y  i  to  k a ż d y m  
d om u  h is z p a ń s k im  zawsze z n a j 
dz iec ie  m ie jsce  p rz y  s to le  i  
k ą c ik  w  k a ż d y m  sercu. N ie  że 
g n a m  w as p o z d ro w ie n ie m  t rw a  
l e j  ro z łą k i „a d io s ” , lecz ra d o s ­
n y m  o k rz y k ie m : „W ró ć c ie !
W ró ć c ie ! W róćc ie ” ...

„P A S IO N A R IA ”  (na w ie cu  
d ą b ro w szcza kó w  15. IX .  1938 r.)

A R A Y A K A , Casa M arete, 
H u m cra , G uadala jara , f i ­
bro, fistram adura —  to 

d z iś  h is to r ia . H is to r ia  z a b a rw io ­
n a  ic h  k rw ią .

—  K to  na ochotnika? —  spy­
t a ł  dowódca. Z g ło s ili się w szys­
c y .

P ie rw sza  w ig i l ia  na h iszpań ­
s k ie j z iem i. R o k  1936. Z  m ro k ó w  
p a m ię c i w y ła n ia ją  się postacie, 
z d a rzen ia , fa k ty .  T e j w ła śn ie  
w ig i l i i  p o ru c z n ik  L eo po ld  C za r­
n ia k  z 1 B a ta lio n u  im . Ja ro s ła ­
w a  D ą b row sk ieg o  n ig d y  n ie  za­
p o m n i.

— N A W E T  n te  «dążyliśmy nacie­
szyć się paczkami — mówi — które 
każdemu z nas ufundowały zakłady 
»racy i społeczeństwo hiszpańskie. 
Właśnie w nocy 24 grudnia postano­
wiliśmy zaskoczyć nieprzyjaciela 
■»«spodziewanym atakiem. Piękny 
podarunek wigilijny. Jeszcze jedno 
aorycięstwo!

C z te ry  d n i p óźn ie j m u s ie liś ­
m y  opuśc ić  o ko lice  gościnnego 
M a d ry tu .  C ze ka ły  nas k rw a w e  
w a lk i  na  fro n c ie  G ua d a la ja ra  —  
S iguenza .

N o w y  rok. S tyczeń 1937 r. 
A ta k  d ąb ro w szcza ków  na  A lm a  
clrones. Tu , w  n ie p rz y ja c ie l­
s k ic h  o kop ach  z n a jd u ją  g ra n a ty  
p ro d u k o w a n e  przez... P ań s tw o ­
w e  Z a k ła d y  A m u n ic y jn e  w  
W a rs z a w ie . A  w ię c  g in ę li od 
fc ro n i w y ra b ia n e j rę k a m i może 
n a w e t —  na jb liższych .

P o  trze ch  d n ia ch  —  A lm a d ro -  
nes zdobyte. Są jeńcy...

—.,,C asa d e C am p o  i C iu d ad  U n i-  
Y e rs ita r ia , n ie z lic zo n e  b o je  b a ta lio n u  
d ąb ro w s zc za k ó w  pod M a d ry te m , a  
później n ad  J a ra m ą , po g ro m  fa s z y ­
stów włoskich pod G u a d a la ja rą , u -

c ią ż liw e  w a lk i w  o p e ra c ji pod B r u ­
n etę  i o s ta tn ia  b o h a te rs k a  p ra c a  w  
A ra g o n ii, pod Saragossą — ta k ie  są 
e ta p y  p o czą tk u  B a ta lio n u , a o s ta t­
n io  B ry g a d y  D ą b ro w s k ie g o  w  w a l­
ce o lepsze ju t r o  nas ze j p o ls k ie j 
O je zy zn y . B ry g a d a  p o lsk ą  je s t je d ­
n ą  z n a jb a rd z ie j o d d an yc h  pośród  
B ry g a d  M ię d z y n a ro d o w y c h . J e j w a r  
tość b o jo w a  i  w y s o k i p o z io m  m o ­
ra ln y  w  o g n iu  s ta ły  się p rz y s lo w io -

nap isze  p o te m  n a js ła w n ie js z y  
i  n a jb a rd z ie j p rzez  ż o łn ie rz y  ko ­
chany, „ le g e n d a rn y  g en e ra ł”  —  
ja k  n a z y w a li go H iszp a n ie  —  
K a ro l Ś w ie rcze w sk i. G ene ra ł 
W a lte r, k tó r y  ta k  bardzo  p ra g ­
n ą ł d ow o d z ić  w  H is z p a n ii p o l­
s k im  b a ta lio ne m .

O s ta tn ie  d n i na z ie m i h iszpań  
s k ie j. D n i n a jb a rd z ie j k rw a w e . 
B itw a  nad  E bro. N ie p rz y ja c ie l­
s k ie  lo tn ic tw o  a ta k u je  bez p rz e r 
w y . O tw a r te  ś lu zy  w  T re m p  
u tru d n ia ją  dow óz żyw n ośc i i  
a m u n ic j i.  G in ą  po lscy  żo łn ie rze , 
n a jle p s i dow ódcy. Z a c ie k łe  b o je  
t rw a ją  c z te ry  m ies iące , każda  
p ięd ź  z ie m i o b fic ie  zroszona 
k rw ią  d ąb ro w szcza ków . Rząd 
re p u b lik a ń s k i p rz y z n a je  w szys t­
k im  ż o łn ie rz o m  n a jw yższe  odzna 
czenie  w o js k o w e  —  „M e d a lla  de 
V a lo r ” ...

L E O P O L D  C Z A R N IA K  w raca  
do  F ra n c ji.  W łaśn ie  s tąd  p rz y ­
b y ł do H is z p a n ii. J a ko  dz ia łacz  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  P o lsk i 
m u s ia ł szukać sch ro n ie n ia  w  
P a ryżu . Sześć la t  —  w  p o ls k im  
w ię z ie n iu .

D o p ie ro  po w o jn ie  w ra c a  do 
k ra ju .  T e raz  ju ż  może. Podobn ie  
ja k  w ie lu  k o le g ó w  —  d ą b ro w sz ­
czaków  os ied la  s ię  w  Szczecinie. 
O prócz w ie lu  odznaczeń b o jo ­
w y c h  o trz y m u je  na  K on g res ie  
D ą b row szczakó w  w  r .  1956 —  
K rz y ż  K a w a le rs k i,  potem  —  
O rd e r S z ta n da ru  P ra c y  I I  K la ­
sy...

. . . , ,A  je ś li n ie  p rz y jd z ie  n a m  w ię ­
ce j w ró c ić  do W a s , H is z p a n ie , to  
z a c h o w a m y  w  n as zyc h  se rc ac h  i 
sercach  naszego p o k o le n ia  w ie c zn ą  
p rz y ja ź ń  i w ie c zn ą  p a m ię ć  o W a ­
s zy m  w ie lk im  p rz y w ią z a n iu  do  w o l­
nośc i i  W a s ze j w a lc e  o w o ln o ś ć ...“

V iv e  la  Polacos...

CH O C  O D  W Y D A R Z E Ń  
T Y C H  m in ę ło  ju ż  50 la t,  
p a m ię ta m  je  ta k , ja k  g d y ­

b y  d z ia ło  się to  n ied a w n o .

20 L U B  22 G R U D N IA  p e łn iłe m  
n o cn ą  w a r tę  p rz y  b ra m ie  w e jś c io ­
w e j d o  g a rn iz o n u , b y łe m  bo w ie m  
p o w o ła n y  p rz e z  N ie m c ó w  d o  w o j­
sk a . O k o ło  p ó łn o c y  p o des zło  do 
m n ie  3 ż o łn ie rz y  w  m u n d u ra c h  
p ru s k ic h , a le  z  p rz y c z e p io n y m i do 
n ic h  b ia ło -c z e rw o n y m i k o k a rd k a ­
m i. P o la c y . C h c ie li, b y  ic h  w p u śc ić  
d o  k o s z a r. S ta łe m  w ów c zas na  
w a rc ie  z Ig n a c y m  M a ty s ia k ie m . K o ­
rz y s ta ją c  z  o k a z ji ,  że nasz d o w ó d ­
ca w a r ty , N ie m ie c , zap a d ł w  g łę ­
b o k i sen, p o z w o lil iś m y  im  w e jś ć . 
P rz y b y s z e  z a b ra li  k a ra b in ó w  ile  
t y lk o  c h c ie li. G d y  w y b ie g a li z k o ­
szar, je d e n  z  n ic h  r z u c i ł  n a m :  
„ C h ło p a k i w ie jc ie , bo ja k  N ie m c y  
sp o s trze g ą , że n ie  m a  b ro n i, to  was  
ro z s trz e la ją ” .

P O S Ł U C H A L IŚ M Y . Do Poz­
n a n ia  w ró c iłe m  z dom u  ro d z in ­
nego 27 g ru d n ia . M ia s to  w y g lą ­
d a ło  o d ś w ię tn ie , d u m n ie  p o w ie ­
w a ły  p o ls k ie  f la g i.  N ag le  N ie m ­
cy  zaczę li je  z ry w a ć  i  deptać. 
P o la c y  r z u c i l i  s ię  na n ich , w y ­
w ią z a ła  s ię  w a lk a . N ie m c y  w ró ­
c i l i  do koszar. Po p o łu d n iu  te ­
go samego d n ia  zna laz łem  się 
n ie  opo da l h o te lu  „B a z a r” . D o -

28 g ru d n ia  O b ją łe m  s łu żbę  n a p e­
ro n ie  IV .  W  c ią g u  d w ó c łi n as tę p ­
nyc h  d n i z d o b y liś m y  k o s z a ry  p rz y  
u l. S o ln e j, w  k tó ry c h  n ie gd y ś s łu ­
ż y łe m  — i n a  W ild z ie . W ro g o w ie  
p o d d a li się b ez w a lk i .  U z y s k a liś m y  
w ie le  b ro n i i  m u n d u ró w .

S Y L W E S T E R  1919. W ra z  z 
trz e m a  k o le g a m i s ta liś m y  na  
p o s te ru n k u  p rz y  p ro c h o w n i na 
C y ta d e li. Z  o k a z ji N ow ego R o ­
k u  ż y c z y liś m y  sobie  w ów czas 
n a w z a je m  w o ln e j O jczyzn y , a - 
b y  nasza w a lk a  n ie  posz ła  na  
m arne .

6 S T Y C Z N IA  P o zn a ń  b y ł ju ż  w o l­
n y . Z  lu ź n y c h  o d d z ia łó w , tw o rz o ­
n y c h  sp o n tan ic zn ie  z lu d z i p rz y s tę ­
p u ją c y c h  do  w a lk i ,  k tó rz y  w b re w  
N a c z e ln e j R a d z ie  L u d o w e j n ie  
c h c ie li cze ka ć  n a  ro zs trzy g n ię c ia  
T ra k ta tu  W e rs a ls k ie g o , g d y ż  n ie  
w ie r z y li  w  je g o  p o m y ś ln e  d la  P o ­
la k ó w  p o s ta n o w ie n ia  — tw o rz y ły  
się  re g u la rn e  b a te r ie , p u łk i .  L u d ­
ność d o w o z iła  n a m  żyw n oś ć , o d z ież . 
W ie lu  W ie lk o p o la n  o d d a w a ło  na  
s k a rb  p a ń s tw a  oszczędnośc i, b y  u -  
t rz y m a ć  w o js k o  p o ls k ie . W śró d  n ic h  
z n a la z ł się ró w n ie ż  m ó j o jc ie c , r o ­
b o tn ik , k tó r y  o f ia ro w a ł cenne d a ry  
—  o w o c t ru d u  i  d łu g o le tn ic h  w y ­
rze c ze ń . D z ię k i sp o łeczeństw u  w a l­
k a  m o g ła  t rw a ć  n a d a l.

P E W N E G O  D N IA ,  g d y  m ia łe m  
z a le d w ie  6 la t ,  s ta rszy  b ra t  i  sio ­
s tra  w r ó c i l i  ze s zk o ły  z a p ła k a n i.  
O trz y m a li  ch łos tę  z a  to , że  m ó w il i

p a n ii, 1 b a ta lio n u , 1 p u łk u  p ie ch o ty  
p o w ta rz a li ro tę  p rzys ię g i d w a j b ra ­
c ia :  E d w a rd  i J a n  T o c zk o w ie . S ta r­
szy , J a n , b y ł d o w ódcą d ru ż y n y , 
m ło d s zy  — je g o  p o d k o m e n d n y m .

12 P A Ź D Z IE R N IK A  1943. L e ­
n ino . B ra c ia  T o c z k o w ie  czeka ją  
na sygna ł do a ta ku . W iedzą, że 
ic h  1 b a ta lio n o w i p rzyp ad ło  
szczególn ie tru d n e  zadanie. Roz­
poznan ie  w a lk ą . B a ta lio n  m usi 
ściągnąć na sieb ie  ca łą  potęgę 
n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  ognia, by 
w łasna  a r ty le r ia  m og ła  un ieszko 
d l iw ić  zam askow ane b a te rie  i  
gn iazda  k a ra b in ó w  m aszyno­
wych.

O  G R A N O  b a ta lio n  ru sza  do a ta ­
k u . Ż o łn ie rze  z m ie tl i u b ezp ieczen ie  
b o jo w e  N ie m c ó w , n ie  m o g li je d n a k  
w e d rzeć  się  do  oko p ó w  w ro g a . S iln y  
ogień  p rzy g w o źd z ił ic h  do z ie m i. 
W  d ru ż y n ie  Ja n a  T o c z k a  p o leg li 
d w a j s trze lcy  A n d rz e j K o z ło w s k i i  
A le k s a n d e r W o ro n ie e k i, a je g o  b ra t  
E d w a rd  zos ta je  ra n n y . O k o p a n i 150 
m e tró w  od n ie m ie c k ic h  o k o p ó w  żo ł­
n ie rze  1 b a ta lio n u  z n ie c ie rp liw o ś c ią  
o c ze k u ją  n a ta rc ia  d y w iz ji .

O G O D Z IN IE  9.20 d rg nę ła  z ie  
m ia. S a lw y  ką tiusz , a rm a t i  
m oźdz ie rzy  s p lo t ły  się w  jeden  
potężny h u k . P u łk i 1 d y w iz j i  ru ­
szy ły  do a taku . Ż o łn ie rze  idą  
w y p ro s to w a n i s trz e la ją c  w  m a r­
szu. U ła ń ska  b ra w u ra , a także  
dow ód , że n ie  co fną  s ię  w  b o ju . 

.D o p a d li zasieków , z a la li p ie rw ­
szą transze ję . Bagnetem  i ko lbą  
l ik w id u ją  p u n k ty  oporu.

. ..W  czasie d w u d n io w y c h  w a lk  
K o śc iu szk o w cy  p rz e ła m a li p ie rw szą

Grały Mazurka 
kuranty w Tpres

SZ A R Y  B R Z E G  M O Z Y  w y ­
d a w a ł się azy lem . Za  n i­
m i gdzieś d a le ko  pozosta­

ły  fra n c u s k ie  w zgórza  M o n t 
O rm e l, rz e k i D ives , L a iso n , 
m ia s ta : F a la ise , C ham bo is , Les 
C ham peux, G an d aw a , A x e l,  
B re d a . F ra n c ja , B e lg ia , H o la n ­
d ia .

A le  d roga  k u  z w y c ię s tw u  b y ­
ła  jeszcze tru d n a  i  da leka .

G ru d z ie ń  1944. O s ta tn i g ru ­
dz ień  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, o - 
s ta tn ie  ś w ię ta , S y lw e s te r...

8 b a ta lio n  s trz e lc ó w  P ie rw ­
szej P an ce rne j gen. S ta n is ła w a  
M aczka , k tó r y m  d ow o d z i p p łk  
A le k s a n d e r N o w a czyń sk i, p a tro ­
lu je  b rze g  M ozy. T a m , z d ru ­
g ie j s tro n y  na n ie w ie lk ie j w y ­
sp ie  K aape lsche  V ee r u s a d o w i­
l i '  się n ie m ie c c y  sp ad och ro n ia ­
rze  gen. S tu d en ta . Noc w ig i l i j ­
na —  p e łn a  nap ięc ia . W  ka żde j 
c h w il i  m oże n as tą p ić  a ta k  n ie ­
p rz y ja c ie la . O czek iw an ie ...

I  w ła ś n ie  w te d y  s ta ją  p rzed  
o czam i n ied a w n e  jeszcze p rze ­
życ ia  k tó re  ju ż  dz iś  są h is to ­
r ią .  P rze życ ia  —  f i lm ,  w  k tó ­
ry m  n ie  m a  g łów ne g o  boh a te ra ,

k o t ła . D y w iz ja  b ie rz e  je ń c ó w , w śród  
n ic h  dow ódcę 84 k o rp u s u  g en . vo n  
E ife ld ta . G e n e ra ł za c h o w u je  się b u t  
n ie . Je d n a  d y w iz ja  n ie  je s t  w  sta­
n ie  z a trz y m a ć  p an c ern e j n a w a ły  n ie  
m ie c k ie j.

G d y  2 ko rp u s  p a n c e rn y , k tó ry  
w y d o s ta ł się  z k o tła , zaw ra c a  i  ude  
rza  n a  p o ls k ie  t y ły ,  s y tu a c ja  s ta je  
się  ro zp a c z liw a . O b ro n a  o k rę żn a . 
P ie rw s z y , d ru g i i  t rz e c i a ta k  za ła  
m a ł się w  o g n iu  p o ls k ie j o b ro n y . 
B ra k n ie  a m u n ic ji , b ra k n ie  żyw n o ­
śc i... a le  N ie m c y  n ie  p rze jd ą .

M a r s z a ł e k  M o n t g o ­
m e r y  p o w ie d z ia ł p ó ź n ie j, 
że w  b itw ie  pod F a la ise  

P o la cy  o d e g ra li ro lę  k o rk a  od 
b u te lk i,  w  k tó r e j z a m k n ię to  
N ie m có w .

Ta  b itw a  p rz y p o m in a  się n a j­
częście j. In n e  b y ły  też k rw a ­
w e , a le  w ła ś n ie  pod F a la ise  I  
D y w iz ja  P an ce rna  o d n io s ła  n a j­
w ię k s z y  sukces.

S Z L I D R O G Ą  Z W Y C IĘ S T W . 
W y z w a la li F ra n c u z ó w , B e lgó w , 
H o le n d ró w , B la c h y  p an cerne  
u m a jo n e  k w ia ta m i,  o k rz y k i v i -  
ve  la  P ologne, łz y  ra d ośc i. To  
b y ło  n a jw ię k s z e  ż o łn ie rs k ie  
szczęście. A le  g dy  w  b e lg ijs k im  
m ias te czku  YbBes k u ra n ty  z 
w ie ż y  ra tu s z o w e j z a g ra ły  M a -

„Aurora“ obudziła nadzieją

w s z y s tk ie  ro le  są je d n a k o w o  
w a żne , p ie rw szo p la n ow e ...

M Y Ś L  B E Z U S T A N N IE  W R A C A  
do  o w y ch  u p a ln y c h  d n i s ie rp n io ­
w y c h , k ie d y  8 b a ta lio n  s trze lc ó w  i 
in n i  ż o łn ie rze  z P ie rw s z e j P a n ce r­
n e j w a lc z y li n a  fra n c u s k ie j z ie m i, 
k ie d y  g in ę li od n ie m ie c k ic h  k u l ,  
k ie d y  w ła s n ą  k r w ią  p is a li je d n ą  z 
n a jw s p a n ia ls z y c h  k a r t  h is to r ii o rę­
ża  p o lsk ie g o.

14 s ie rp n ia . P ie rw s ze  d n i k r w a ­
w y c h  w a lk  w  o ko lica ch  f ra n c u s k ie ­
go m ia s te c zk a  F a la is e . M a ła  rze cz­
k a  — D iv e s . T u  w ła ś n ie  n ie p r z y ja ­
c ie ls k i p o c is k  z ra n i ł p p łk . N o w a -  
c zy ń sk ie go  w  tw a rz . R a n a  n ie  b y ła  
g ro źn a , le cz  ko s zu la  p u łk o w n ik a  
p rz y b ra ła  cze rw o n y  k o lo r  —  k o lo r  
k r w i.  G e n e ra ł M a c z e k  n a d a ł w te d y  
p a n u  A le k s a n d ro w i p rzy d o m e k  
„ K r w a w a  ko s zu la” . Jego s trze lc y  z 
8 b a ta lio n u  p r z y ję li  tę n azw ę , zaczę  
l i  nosić n a  szy i cze rw o n e  c h u s tk i. 
T a k  w ię c  8 b a ta lio n  w s ze d ł do w o  
je n n y c h  k r o n ik  ja k o  — „ K rw a w e  
k o s zu le ” .

19 S IE R P N IA  „ K rw a w e  ko s zu le”  
w a lc z ą  n a  w zg ó rza ch  M o n t  O rm e l 
(s ły n n a  M a c zu g a ). W ra z  z ca łą  d y ­
w iz ją  za g ra d za ją  d rogę N ie m c o m . 
T y lk o  te d y  m o g ą  o n i w y c o fa ć  się z

z u rk a  D ą b row sk ieg o , tru d n o  
b y ło  opa no w a ć w z ru s z e n ie  i  
tru d n o  b y ło  w s ty d z ić  s ię  łez.

B R E D A . W szys cy  ż o łn ie rze  I  D y ­
w iz j i  P a n c e rn e j zo sta li je j  honoro  
w y m i o b y w a te la m i, zaś b a ta lio n  
ppllc. N o w a c zy ń s k ie g o  o trz y m a ł od 
m ie s zk a ń c ó w  szta nd a r.

...W ilh e lm s h a v e n . K re s  s z la k u  bo 
jo w e g o  s ła w n e j ju ż  d y w iz ji.

P p łk . A le k s a n d e r N o w a c zy ń s k i od 
zn ae zo n v  zos ta je  w y s o k im i odzna­
c z e n ia m i:  a n g ie ls k im  „ D is tin g u is h e d  
S e rv ic e  O rd e r” , fra n c u s k im  C ro jx  
d e G u e rre  av ec  E to ile  de V e m a i l  
i  h o le n d e rs k im  O rd e re m  B rązo w e g o  
L w a , V i r t u t i  M i l i t a r i  i  t r z y k r o tn ie  
K rz y ż e m  W ale czn y ch .

D O W Ó D C A  „k rw a w y c h  k o ­
s zu l”  m im o  in te re s u ją c e j p ro ­
p o z y c ji za g ra n icą , w ró c i ł  do 
O jc z y z n y . „ J e ś li p os ta w ię  w  
k ra ju  p ło t  zn iszczony z a w ie ru ­
chą  w o je n n ą , z ro b ię  to  d la  P o l­
s k i”  —  p o w ie d z ia ł.

Jego w o jn a  b y ła  d łu g a  i  t r u ­
dna , może t ru d n ie js z a  n iż  in ­
n ych .

Miasta ojea i syna

Rzecz wspólna, ludowa
K i e d y  w  t e j  r o z m o ­

w i e  P A D A  S ŁO W O : 
R zeczpospo lita  —  m a ono  

znaczenie  swego ź ró d ło s ło w u : 
rze czy  p u b lic z n e j,  rzeczy  w sp ó ł 
n e j.  Jest to  b o w ie m  Rzeczpo­
s p o lita , o  k tó rą  w a lc z y li n ie  
ty lk o  d la  s ieb ie , le cz  d la  ca łe ­
go n a ro d u  i  k tó rą  o f ia rn ie  tw o  
rz y l i .

E m il ia  i  J ó ze f B a rg ie ło w ie . 
S ie d z im y  n a p rz e c iw k o  s ie b ie  w  
now oczesnym  M -4 , w  k tó ry m  
m ie s z k a ją  z synem  i  je go  r o ­
dz iną . R e la c ja , p rz e ry w a n a  od 
czasu do  czasu c h w ila m i d łu ­
g iego  m ilcze n ia  Ł z a m i, k tó re  
ta m u ją  s łow a. P rze ję c ie m , k tó ­
re g o  n ie  m ożna  w y ra z ić .

S T Y C Z E Ń  R O K U  1922. T o w a  
rzysze : A n to n i S z n a jd e r i
A d a m  K a ź m ie rc z a k  p rz y jm u ją  
Józefa  B a rg ie ła  do  K o m u n i­
s ty c z n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j P o l 
s k i.  P a r tia , d z ia ła ją c a  t rz e c i 
ro k . je s t ju ż  od d w óch  la t  zde­
le ga lizo w a n a . N ie  je s t ta je m n i­
cą, co g ro z i za p rzyn a le żn ość  
do k o m ó rk i p a r ty jn e j.  A le  J ó ­
ze f zna s y tu a c ję  ro b o tn ik ó w  i  
ch łop ó w . P rze c ież  ju ż  ja k o  ch ło  
p a k  na p o le ce n ie  o jc a  —  ro b o t 
n ik a , zaangażow anego w  re w o  
lu c y jn e j ro b o c ie  —  p rze no s i u -  
lo t k i  i  ro z k a z y  w  czasie p ro le ­
ta r ia c k ic h  ro z ru c h ó w  ro b o tn i­
k ó w  w a rs z a w s k ic h  w  g o rą cym  
ro k u  1905. In n e j re k o m e n d a c ji

c h o d z iła  chyba  godz. 15, gdy 
ro z le g ły  s ię  s trz a ły . B y ł to  po ­
czą te k  P o w s ta n ia  W ie lk o p o l­
sk iego . W ró c iłe m  do d om u  na 
w ie ś , po m u n d u r i  b ro ń . T u  
d o ta r ła  ju ż  w ie ść  o w y b u c h u  
p o w s ta n ia . G d y  w szedłem , m a t­
k a  z n ik n ę ła  gdzieś na ch w ilę . 
W ró c iła  n iosąc m ó j k a ra b in . 
„D z ie c k o  kochane  — z w ró c iła  
s ię  do  m n ie  —  c h c ia łab ym , a by  
k tó ry ś  z m o ic h  synów  b ra ł u - 
d z ia ł w  ty m  w ie lk im  czyn ie  
w y z w o le n ia  P o ls k i” .

N A Z A J U T R Z  zg ło s iłem  się n a  po ­
s te ru n e k  n a D w o rc u  G łó w n y m  zd o ­
b y ty m  p rz e z  P o la k ó w  ju ż  z  27 n a

po  p o ls k u . B y ło  to  w  o k re s ie  s tra j­
k u  szk o ln e g o  w e  W rze ś n i. P a m ię ­
ta m , m a tk a  p o w ie d z ia ła  w te d y :  
„ P o ls k a  się zb liż a , j a  m o że  tego  
n ie  d o c ze k a m , a le  w y  —  ta k .  A  
P o ls k a , k tó r a  p rz y jd z ie , n ie  b ęd z ie  
ju ż  s z la c h e c k ą , le c z  n aszą P o ls k ą ” .

P O L S K A  P R Z Y S Z Ł A  W  1918 
R O K U . B y liś m y  d u m n i i  szczę­
ś liw i,  że to  w ła ś n ie  nam , na ­
szemu p o k o le n iu , b y ło  dane  o - 
sw obodz ić  O jczyzn ę  po p rzesz ło  
1 0 0 -le tn ie j n ie w o li.  A le  to  je ­
szcze n ie  b y ła  nasza P o lska . N a 
p ra w d z iw ie  naszą P o lskę  p rz y ­
szło n am  jeszcze poczekać —  
k o ń czy  sw ą opow ieść Józef 
K a rp ik .

Najkrótsza draga
WO L N O  B IE G Ł Y  W S K A ­

Z Ó W K I Z E G A R A , a  o n i 
c h c ie li, żeby ju ż  w y b iła  

pó łnoc. O dchodzący ro k , 1943, 
b y ł ro k ie m  p rze ło m o w ym  d la  
każdego z n ic h . Zo s ta li żo łn ie ­
rz a m i w o js k a , k tó re  hasło w a lk i 
o  n iepod leg łość  k ra ju  p o łą czy­

ło  z ideą  w a lk i o s p ra w ie d li­
wość społeczną.

15 L IP C A , w  ro czn icę  g ru n w a ld z ­
k ie j v ic to r ii, p rzy s ię g a li n a ro d o w i 
p o ls k ie m u , że w ie rn i t ra d y c ji  n ie  z a ­
ła m ią  się w  b o ju , że z b ro n ią  w  r ę ­
k u  p rz y jd ą  do k r a ju .  N a jk ró ts z ą  d ro  
gą. N a  p ra w y m  s k rz y d le  potężnego  
czw o ro b o k u , w  szeregach  1 k o m ­

p o zy c ję  w ro g a , w d a r li  się do 2,5 k m  
w  g łąb  je g o  o b ro n y  i  o d p ie ra ją c  
lic zn e  k o n tra ta k i u t r z y m a li  z d o b y ty  
te re n . Ż o łn ie rz e  1 d y w iz j i  z lik w id o ­
w a li  1 500 h it le ro w s k ic h  ż o łn ie rz y  i  
o fic e ró w , a  329 w z ię li do n ie w o li. W  
b itw ie  pod L e n in o  p o leg ło  502 p o l­
sk ic h  o fic e ró w , p o d o fic e ró w  i  żo ł­
n ie rz y .

...Z a  k i lk a  m in u t  n o w y  1944 r o k !  
1 b a ta lio n  1 p u łk u  p ie c h o ty  k w a te ­
ru je  w  w iosce Z n a m ie n k a . W  c ie ­
p ły c h  izb a ch  su to  zas ta w io n e  sto ­
ły .  P o ls cy  żo łn ie rze  ra z e m  z m ie sz­
k a ń c a m i w s i w ita ją  nad c h od zą cy  
ro k . G d y  w y b iła  p ó łnoc, P o la c y  i  
R o s ja n ie  s k ła d a li sob ie  ży c ze n ia . Z o ! 
n ie rze  ż y c z y li go sp o d arzo m , b y  po ­
w ró c ili z  f ro n tu  ic h  n a jb liż s i, a  m ie  
szk a ń c y  Z n a m ie n k i — ry ch łe g o , 
zb ro jn eg o  p o w ro tu  do  k r a ju .

—  P óźn ie j w y le g liś m y  t łu m ­
n ie  na u lic ę  i  p o w ie trz e  p rze ­
sz y ły  se rie  z  a u to m a tó w  i  R K M - 
ów . P a d a liśm y  sobie  w  objęe ia , 
w ie d z ie liś m y  bow iem , że ro k  
1945 p o w ita m y  ju ż  na  z ie m i po i 
s k ie j —  w sp om in a  Jan  Toczek.

Z a cho d n i w ia t r  p rz y n o s ił g łu ­
chy, je d n o s ta jn y  p o m ru k . To  
f ro n t .  Dz iś  s to ją  w  odw odzie , a le 
p rze d  n im i jeszcze w ie le  b ite w , 
w ie le  k rw i,  w ie le  żo łn ie rsk ieg o  
tru d u . D la  P o ls k i. D la  n o w e j 
P o lsk i.

Ko n i e c  r o k u  1945 —  to
b y ła  jeszcze W arszaw a. 
Począ tek ro k u  1946 —  ju ż  

Szczecin. T ru d n o  pow iedz ieć, że 
p rzy je ch a łe m . Z os ta łem  po  p ro ­
s tu  p rz y w ie z io n y  p rzez ro d z i­
có w  —  m ó w i m g r in ż . W o j­
c iech  B r ik s . P rzysz ły  m ag is ter, 
w te d y  5-la te lc, je c h a ł w  e ha ra k  
te rze  p io n ie ra  p ow o jennego  o - 
sa dn ic tw a  przez p ro w iz o ry c z n y  
m ost na O drze, k tó reg o  w y trz y ­
m ałość p ró b o w a ł n a jp ie rw  m a ­
szyn is ta  w ła sn ą  nogą, n im  p u ś c ił 
p rzezeń lo kom o tyw ę .

C IE M N O Ś C I, z w a ły  g ru zó w , o dg ło ­
sy  s trz a łó w  po  za p a d n ię c iu  zm ro ­
k u . E c h a  w o jn y  u c ic h a ły  s topn io ­
w o . N ie , a n i p ie rw sze  la ta  życ ia , 
a n i p ie rw sze  ty g o d n ie  w  Szczec in ie  
n ie  m o g ły  b y ć  n azw an e  b ez tro s k im  
d z ie c iń s tw e m . D o m e k  p rz y  u l.  S ien ­
k ie w ic z a  m ia ł w p ra w d z ie  śc ia n y , aie  
p o zb a w io n y  b y l d ac h u . P o b lis k i 
p a rk  w  oczach d z ie c k a  ja w i ł  się 
puszczą i  to  w ie c z o ra m i — puszczą  
n ie be zp ie czn ą .

D A C H , b ud ow an y  nad  g łow ą

tego s ty c z n ia  w s z y s tk ie  s top n ie  
e d u k a c ji od p rzedszko la  —  po 
p o lite c h n ik ę , je s t dachem  dom u 
rodz innego  3,5 le tn ie g o  M aćka . 
W  c ią gu  23 la t,  a  w ię c  m ożna 
s p o k o jn ie  p ow ied z ie ć , że p rze z  
ca łe  p ra w ie  życie , W o jc ie ch  
B r ik s  cze rpa ł z tego m ia s ta  —  
naukę , p rz y ja ź n ie , ch leb . Jedno­
cześnie, angażu jąc  s ię  społeczn ie  
—  sp łaca ł s w ó j d łu g  —  odgruzo  
w a n iem , p ra cą  w  Z H P , w y n ik a  
m i n a u k i, p ra cą  nad  d o k to ra ­
tem . D la  M a ćka  ta ta  będzie  
ź ró d łe m  w ia d om ośc i h is to ry c z ­
n ych  o  m ieśc ie  ro d z in n y m  z 
w łasnego  ju ż , św iadom ego w y ­
b oru .

A  J E Ż E L I k ie dyś  c h ło p a k  za­
p y ta :

—  T a tu s iu , dlaczego n ie  z ro ­
b il iś c ie  tego  le p ie j?

o jc ie c  będzie  m ó g ł m u  odpo­
w ie d z ie ć  :

—  W ło ż y liś m y  w  to  m ias to  t y ­
le , i le  p o tra f iliś m y . T e ra z  k o le j

W o jtk a , k tó r y  przeszed ł od  ta m  n a  c ie b ie

Kształt przyszłości
MA G IS T E R , In ż y n ie r R y -  jeszcze n ie  ma. Jest ś w ia d k ie m  

szard W o ln y  je s t p ra c o w - i  w s p ó łu cze s tn ik ie m  jago  n aro  
n ik ie m  za k ład u , k tó reg o  dż in .

W y tw ó rn ia  k w a su  s ia rko w e go  
w  P o lic k im  K om b in a c ie . P rzed ­
ro s te k  —  n a j p asu je  tu  do 
w szys tk ie go  ja k  u la ł.  ^

N a j —  bo p o lic k a  w y tw ó rn ia  
będzie  n a jw ię k s z a  w  Polsce. 
200 tys ię cy  to n  kw a su  s ia rko w e  
go ro czn ie . B w a  ra z y  ty le .  i le  
p ro d u k u je  n a jw ię ksza  z is tn ie ją ­
cych  w y tw ó rn i.

N a j —  bo m o n ta ż  u rządzeń  
p ro to ty p o w y c h  p ow o d u je  n a jró ż  
n ie jsze  k ło p o ty , tu  b ow iem  za­
m y s ł k o n s tru k to ra  k o n fro n tu je  
się z p ra k ty k ą . T a k  w ię c  m a g i­
s te r in ż y n ie r  z c z te ro le tn ią  p rak  
ty k ą  o db ie ra  pog lądow ą  le k c ję  • 
n a ro d z in  w ie lk ie j chem ii.

N ie  ty lk o  odb ie ra .
G dy  za jdz ie  potrzeba, m o b ili­

z u je  ca łą  s w o ją  w iedzę  by t ru d ­
nośc i pokonać. T a k  b y ło  z m o n ­
tażem  ru re k  w y m ie n n ik ó w  c ie ­
p ła  w  dnach  s ito w y c h . T a k  bę­
dzie...

M a g is te r in ż y n ie r  R ysza rd  
W o ln y  sam  chce k sz ta łto w a ć  
sw o ją  p rzyszłość, a n ie  zdaw ać 
się  na  ś lepy  p rzyp ad ek . W  P o­
l ic k im  K o m b in a c ie  za ra b ia  
m n ie j n iż  w  p o p rz e d n im  z a k ła ­
dzie. W ie, że w szys tk ie go  n ie  
m ożna p rze liczyć  na p ien iądze.

W  P O L IC A C H  p o zn a je  „ s w ó j“  z a ­
k ła d  od  p o d staw . T a jn ik i  d z ia ła n ia  
a p a ra tó w , ic h  k o n s tru k c ja  i m o n ta ż  
n ie  są d la  n ie go  w ie lk ą  n ie w ia d o ­
m ą . L e p ie j i  w y d a jn ie j b ęd z ie  m óg ł 
p ra c o w a ć , g d y  z a k ła d  ru szy .

M io d y  c h e m ik  p ra c u je  ta k ż e  spo ­
łe czn ie . U tr z y m u je  k o n ta k t  ze s ty ­
p e n d y s ta m i. P rz y s z li in ż y n ie ro w ie  i  
te c h n ic y  są czę s ty m i gośćm i w  P o ­
lic a c h . N ie  są to  czysto  k u r tu a z y jn e  
w iz y ty . S ty p e n d y ś c i k o n fro n tu ją  n a ­
b y w a n ą  w ie d zę  z p o lic k im i re a lia -

PA R Ę  L A T  T E M U  pas ły  
s ię  tu  k ro w y . P ó ź n ie j b u l 
doże ry  z m ie n iły  k ra jo b ra z . 

D z iś  n ad a l z m ie n ia ją  go b ud ów  
la n i.  N a  ja s ie n ic k ic h  n ie u ż y t­
ka ch  w y ra s ta  potężna  fa b ry k a .

22 lip c a  1969 ro k u  —  zgodnie  
z p o d ję ty m  zo bo w ią za n ie m  —  
ru szy  w y tw ó rn ia  k w a su  s ia rk o ­
wego. T e ra z  t rw a  w y ś c ig  z cza­
sem.

W y g ra ją  lu d z ie , b o w ie m  ich  
s o ju szn ik ie m  je s t w iedza , do­
św iadczen ie , a także  z a p s ł ty c h , 
k tó rz y  na p o lic k ie j b u d o w ie  zdo 
b y w a ją  p ro d u k c y jn e  ostrog i.

M i a s t  d a C m i  o d p o ­
w i e d ź  m ó j rozm ów ca 
w ręcza  g ru b ą  księgę.

—  Proszę poszukać pod  l ite rą  
W . B ro n is ła w , syn  Józefa .

S e tk i,  tys ią ce  n a z w is k  P o la ­
k ó w  — u cz e s tn ik ó w  W ie lk ie j 
R e w o lu c j i S o c ja lis ty c z n e j.

—  T R U D N Y  B Y Ł  T O  S Y L W E ­
S T E R  -  w s p o m in a  B ro n is la w  W a r-  
n o w s k i. —  P a m ię ta m . 1917. P e te rs ­
b u rg . Z im a  s ro ż y la  się  w ie lc e , b ra ­
k ło  ż y w n o ś c i, ś w ia t ła , o p a łu . A  
je d n a k  te j  n o c y  p a n o w a ła  radość  
w  n as zy m  d o m u  o g ro m n a, bo od ­
n a le ź liś m y  się w szyscy w  ro k u  ta k  
b rz e m ie n n y m  w  w y d a rz e n ia . R e ­
w o lu c ja  L u to w a , P a ź d z ie rn ik .

B la  nas P o la k ó w  u d z ia ł w  zm a ­
g a n ia c h  z c a ra te m  b y ł czym ś oczy ­
w is ty m . B y ł  k o n ty n u a c ją  w a lk i o 
n ie p o d le g łą  o jc z y z n ę . P ra g n ę liś m y  
P o ls k i s o c ja lis ty c z n e j, m a tk i w szyst­
k ic h  j e j  sy n ó w .

N a d z ie ję  o b u d z iła  „ A u r o r a ” , R e ­
w o lu c ja  ją  s p e łn iła . P a m ię ta m , ja k  
w y r y w a liś m y  so b ie  pachnące je s z ­
cze św ie żą  fa rb ą  d ru k a rs k ą  bolsze­
w ic k ie  g a ze ty . L e n in o w s k i „ D e k re t  
o p o k o ju ”  u c h w a lo n y  p rzez  I I  
W s z e c h ro s y js k i Z ja z d  R a d  na d ru g i 
d z ie ń  po z w y c ię s tw ie  P a ź d z ie rn ik a .  
„ P ra w o  n a ro d ó w  do  s a m o sta no w ie ­
n ia ”  —  k r z y c z a ły  n a c a ły  ś w ia t t y ­
t u ły  d z ie n n ik ó w . „ Iz w ie s tia ”  g ło -

Uczone ich walki 
oni uczyli się myśleć
1/A K  T O  N A  W O JE N C E  

Ł A D N IE , k ie d y  u łan  * 
J k o n ia  sp ad n ie ” ... śp iew a ł 

szw a dron .
C ią g n ę li n a  zachód p o ln y m i 

d ro g a m i, w z d łu ż  św ie żych  ścier 
n is k . P ię k n e  dz iew czę ta  p rz y ­
s t ra ja ły  im  k o n ie  k w ia ta m i,  a 
c n i d u m n ie  p ro s to w a li się w  
s io d łach .

Ż ó łte  o to k i,  b ia ło -ż ó łte  p ro ­
p o rc z y k i na  p a tk a c h . D z iec i 
ś lą s k ie  —  3 p u łk  u ła n ó w . D o ­
w ó dca  p lu to n u , p o d p o ru c z n ik  
re z e rw y  M ic h a ł O s tro w s k i n ie  
o d c z u w a ł lę k u  o s w o je  dalsze 
losy . O d d w óch  d n i b y ł żo łn ie ­
rze m , a ż o łn ie rs k ą -u ła ń s k ą  rze 
czą je s t  ch ow a ć z m a rtw ie n ia  w  
t ro k i.

B y ł  25 s ie rp n ia  1939 ro k u . 
Za  ty d z ie ń , g dy  w  re jo n ie  K a ­
le t  p u łk  s ta ł na b iw a k u , spad­
ła  la w in a  o gn ia . W o jn a . P rz y ­
ję l i  b ó j w  szyku  p ieszym . Ce- 
ka em y i d z ia łk a  ppanc w  ty ra ­
lie rz e . P ło n ę ły  na p rze dp o lu  
n ie m ie c k ie  t ra n s p o rte ry  i  czo ł­
g i. P ad ło  w ie lu  u ła n ó w . Ż y w i 
t r w a l i  na  p o s te ru n k u . Ż y w i n ie  
c o fn ę li się a n i o  m e tr. D o p ie ro  
g dy  na z a sn u tym  d y m a m i n ie ­
b ie  w y k w i t ł y  b ia łe  ra k ie ty  —  
syg na ł o d w ro tu  —  d o p a d li ko ­
n i.  B ó j i  ocfcskok, b ó j i  odskok 
—  tra g ic z n e  w rz e ś n io w e  dni.

N ie  b y ła  to  ła d n a  w o je n k a , 
le cz  z b ro jn y  p ro te s t, k tó re g o  f i ­
n a ł b y ł d la  każdego o -czyw isty.

B ra k ło  a m u n ic ji ,  b ra k ło  b ro n i, 
b ra k ło  n a d z ie i —  n ie  b ra k ło  m ę ­
s tw a . Po»l S z c z e k o c in a m i 3 p u łk  
u ła n ó w  z a a ta k o w a ł k o lu m n ę  p a n ­
c e rn ą . N a  b u r ta c h  n ie m ie c k ic h  czó ł 
g ó w  p ę k a ły  p o ls k ie  g ra n a ty . G in ie

W  T ’E J  B IT W IE  p od po ru cz ­
n ik  M ic h a ł O s tro w s k i zosta je  
ra n n y . S z p ita l w  K ra k o w ie , a 
p ó ź n ie j k o szm a r o d w ro tu . R an 
n y  ż o łn ie rz  w ś ród  o ga rn ię tego  
p a n ik ą  t łu m u . D o p ie ro  pod 
P rz e m y ś le m  p o d p o ru c z n ik  O - 
s tro w s k i d o łą c z y ł do o dd z ia łu  
k a w a le r ii z K ra ś n ik a . D a li k o ­
n ia . d a li b ro ń .

. . .G d y  p a d ła  ju ż  W a rs z a w a , g d y  
k o lu m n y  p a n c e rn e  z a la ły  ca łą  P o l"  
s k ę , w ló k ł  się n a zac h ó d  — do C z ę ­
s to c h o w y  — s a m o tn y  ła z a rz . S k a m ­
la ł  o p o s iłe k  1 w ią z k ę  s ło m y  do 
s p a n ia , łg a ł ja k  z  n u t  w  ro z m o w ie  
z  n ie m ie c k im  p a tro le m . N ie m c y  z  
p o g a rd ą  p a t rz y li  n a  tego ła c h a  i  
p u szc za li z  ż y c ie m . G d y b y  s ło w a  
n ie  u m ia ły  t a ić  p ra w d y .. .

P O D P O R U C Z N IK  M ic h a ł O - 
s tro w s k i n ie  s k a p itu lo w a ł. W ra  
c a ł w  ro d z in n e  s tro n y  by w a l­
czyć.

Częstochow a. Z w ią z e k  W a lk i 
Z b ro jn e j.  P ie rw sze  k o n ta k ty ,  
m e lin o w a n ie  b ro n i.  N o w a  ta k ­
ty k a  w a lk i o tę  samą s p ra w ę . 
M ic h a ł O s tro w s k i je s t d ow ód­
cą p la c ó w k i,  p o te m  k w a te rm i­
s trz e m  obw o d u, w reszc ie  sze­
fem  o d d z ia łu  rozpoznaw czego 1 
D y w iz j i  A r m i i  K ra jo w e j.  W a l­
czy pod  K rz e p in e m . R a d k o ­
w e m , ro zp ozn a je  w a ł o b ro n n y  
w z d łu ż  P il ic y .  Z  d e te rm in a c ją  
m a sze ru je  w  sk ła d z ie  7 d y w iz j i  
A K  na  pom oc w a lczą ce j W a r­
szaw ie  i  w ra z  z ca łą  d y w iz ją  
za w ra ca  z d ro g i. T a k  ja k  ta m ­
c i —  w  s to lic y  —  na ro zka z  —» 
rozpoczę li b ezn ad z ie jn ą  w a lk ę , 
ta k  o n i —  na -ozkaz —  ro zp o ­
czę li m arsz, choc iaż w ie d z ie li,  
że n ie  d o jd ą , że w  o tw a r ty m  po 
lu  ro z ja d ą  ic h  n ie m ie c k ie  czo ł­
g i,. z m a s a k ru ją  s a m o lo ty .

U czono ic h  w a lk i,  o n i u c z y li 
się m yśleć.

B IE G N Ą  P A R T Y Z A N C K IE  D N I.  
M ic h a ł O s tro w s k i a w a n s u je  do stop ­
n ia  p o ru c z n ik a . Je s t o d zn ac zon y  
K rz y ż e m  W a le c z n y c h  i  S re b rn y m  
K rz y ż e m  Z a s łu g i z M ie c z a m i. J e d ­
n a k  te n  z a p ra w io n y  w  b o ja c h  żo ł­
n ie rz  co ra z  czę śc ie j m y ś la m i w r a ­
ca do ż y c ia , o k tó ry m  n ie  u m ia ł  
za p o m n ie ć . P ra c a  d la  P o ls k i. Z n a d  
W is ły  ru s z y ł f ro n t.

...W  c z e rw c u  1945 ro k u  p o ru c z n ik  
re z e rw y  M ic h a ł O s tro w s k i m e ld u je  
się w  K o s z a liń s k im  U rz ę d z ie  P e ł­
n o m o c n ik a  R zą d u . Z o s ta je  w o je ­
w ó d z k im  in s p e k to re m  ry b a c k im .  
P o te m  in ż y n ie r  O s tro w s k i p ra c u je  
w  spó łdzie lczośc i r y b a c k ie j.  D ziś  
p e łn i fu n k c ję  g łó w n e go  d y s p o zy to ­
ra  C e n t ra l i  R y b n e j w  S zc zec in ie . 
Z a  o f ia rn ą  p rac ę  zo s ta ł od zn ac zo ­
n y  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i i O d ­
z n a k ą  „ G r y fa  P o m o rs k ie g o ” , za  
d z ia ła ln o ś ć  k o n s p ira c y jn ą  — K r z y ­
żem  P a r ty z a n c k im . Jest a k ty w is tą  
Z B o W iD -u . D w o je  s ta rszy ch  d z ie c i 
u k o ń c z y ło  ju ż  s tu d ia .

d„w«aca n iem ieckiej ko lum ny, U c z y ły  się i o b e c n ie  p r a c u j*  
giną liczn i żołnierze w  m undurach n a  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h ...

s iły :  „ R e w o lu c y jn a  d e m o k ra ty c z n a  
R o sja  żąd a  n ie p o d le g ło ś c i, z je d n o ­
cze n ia  i d e m o k ra ty z a c ji P o ls k i 
c a łe j” .

B y liś m y  w  d om u w y c h o w a n i na  
l i t e r a tu r z e  M ic k ie w ic z o w s k ie j i S ień  
k ie w ic z o w s k ie j. O jc ie c  — ro b o tn ik  
— t k w i ł  po uszy w  ro b o c ie  p o li­
ty c z n e j.

F a la  R e w o lu c ji L u to w e j w y r z u ­
c iła  m n ie  z  k o s za r. U c ze s tn ic zy łe m  
w  w a lk a c b  u lic z n y c h , w y z w a la n iu  
w ię ź n ió w  — ż o łn ie rz y  iz m a iło w s k ie -  
go p u łk u , k tó r z y  z b ra ta li  s ię  z lu d ­
nośc ią  P e te rs b u rg a . N is z c z y łe m  po ­
te m  g n ia zd a  o p o ru  w ro g a  w  m ie ­
ście . N a jp ie rw  — C ze rw o n a  G w a r ­
d ia , p o te m  — A fm ia  C ze rw o n a .

P A N  B R O N IS Ł A W  o po w iada  
żyw o  i  b a rw n ie . Czas w ie k u  
d o jrza łe g o  u trw a la  na taśm ie  
p a m ię c i zdarzen ia  o d le g łe  —  
n a jw y ra z iś c ie j.  P rz e ż y w a m y  d n i 
grozy. B u n t K o n iło w a , m arsz  
K ie re ń s k ie g o  na P e te rsb u rg , b y  
rę k a m i k o za kó w  zgnieść m ło ­
dą w ła d zę  ra d z iecką , w ła d zę  
ż o łn ie rz y  i  ro b o tn ik ó w .

R a m ię  p rz y  ra m ie n iu  z ra ­
d z ie c k im i to w a rz y s z a m i P o lacy  
u rz e c z y w is tn ia li has ło : „Z a  na ­
szą w o ln ość  i  w aszą” .

Mi e s z k a j ą  w  s z c z e c i n i e . T o miasto stało
się dom em  ro d z in n ym  tych , k tó rz y  p rzysz li do 
P o lsk i L u d o w e j spod Len ino , tych , co w y k u ­

w a li je j  p ra w d z iw ie  n iepod leg ły  k sz ta łt w  w ię z ie ­
n iach  sanacyjnych, w  k rw a w y c h  zm aganiach z fa ­
szyzmem pod G uadała ja rą . Jest domem rodz in n ym  
żo łn ie rzy  spod Falaise, pow stańców  W arszawy. Jest 
domem ro dz in n ym  poko leń  dorasta jących czy u ro ­
dzonych ju ż  w  Polsce Ludow ej.

O jczyzna ta k  często w ym aga ła  o fia ry  k rw i.  D zień  
dz is ie jszy Szczecina, dzień dz is ie jszy k ra ju  s taw ia  
inn e  zadania. D ośw iadczeniem , w iedzą, zaąngażowa- 
n iem , sp rzęgn ię tym i w  m ocny w ęzeł, w y k u w a m y  
nasze w spó lne  p iękn ie jsze  ju tro .

P iękn ie jsze  n ie  oznacza —  ła tw e .
A le  w  w alce  z p rzeciw nościam i h a rtu ją  się i  rosną 

ludz ie  na m ia rę  czasów p rzysz łych .
Czeka nas jeszcze na Z ie m i Szczecińskie j w ie le  

sy lw e s tro w ych  nocy. N iechże znaczy je  w  coraz 
w iększe j m ierze  in ic ja ty w a , życzliw ość, poczucie do­
brze spełnionego obow iązku.

B y  p ią ł się szybko do g ó ry  nasz w spó ln y  dom , 
Polska. Szczecin.

R O Z M A W IA L I: J. F ry d ry k ie w ic z , J. Jóźw iak,
A . W ięckow ska-M achay, L . W ięckow ska J. W o łko - 
choń.
Z D J Ę C IA : C en tra lna  A je n c ja  Fo togra ficzna

- i
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Neptun stawia
na piłkę wodną

PO  b lis k o  ro czn e j p rz e rw ie  
w  S ta rg a rd z ie  w z n o w iła  d z ia ­
ła ln o ś ć  s e kc ja  p i ł k i  w o d n e j 
p rz y  K P  N e p tu n . L ic z y  ona o -  
becn ie  70 c z ło n k ó w , w  ty m  15 
ju n io ró w  i  38 m ło d z ik ó w . Z a ję ­
c ia  p ro w a d z i in s tr .  L e o p o ld  
P aszczak. F e d e ra c ja  „ K o le ja r z "  
do k tó re j n a le ży  N e p tu n , chce 
w  p rzysz ło śc i p o w ie rz y ć  s ta r -  
ga rdcza no m  re p re z e n to w a n ie  
sw y c h  b a rw  na m is trz o s tw a c h  
E u ro p y  k o le ja rz y  (U S IC ). B ę­
dz ie  to  n ie w ą tp liw ie  d o p in g  do 
in te n s y w n e j p ra cy .

W a rto  p o d k re ś lić , że S ta rga rd  
cza n ie  ju ż  obecn ie  w y k a z u ją  
d u ż y  zapa ł, tre n u ją c  in te n s y w ­
n ie . W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  
1969 ro k u  z a m ie rz a ją  zo rgan izo  
w a ć  p ie rw s z e -im p re z y  w  w a te r 
p o lo . P on a d to  p rz e w id u je  się 
n a w ią z a n ie  śc is łe j w s p ó łp ra c y  
z  zespołem  m is trz a  P o ls k i A r -  
k o n ia  S zczecin, (r)

Sport i... medycyna

Czy będą rekordziści
z „probówki“ ?

C Z Y  M O Ż N A  JE S ZC ZE  M Ó W IĆ  O G R A N IC A C H  ludzkich  
m ożliwości w  sporcie? —  z a s ta n a w ia ją  się fa c h o w c y . Czy w a r  
to  w  o gó le  p rze po w ia da ć  re k o rd y ,  k tó re  padną? O kre ś la ć  no­
w e  apogeum  d la  w y c z y n u  sp o rto w e go ?  P rz y je m n a  to  zabaw a 
i  ja k  s p o r t s ta ry , zawsze b y ła  w  u życ iu . P o tę go w a ła  b o w ie m  u  
ro k  s p o r tu  szczegó ln ie  w te d y , k ie d y ... n ie  s p ra w d z a ła  się.

N ie k tó rz y  n a u k o w c y  z d z ie ­
d z in y  m e d y c y n y  w y s u w a ją  na­
w e t tw ie rd z e n ie , że w  p rzysz ło -

O C Z Y W IŚ C IE  w ie lk ą  ro lę  
g o n i z a  re k o rd a m i o d g ry w a  ta k że  
te c h n ik a . S ły n n a  ta rta  n o w a  b ie żn ia  
i  co ra z  lepsze in n e  u rzą d ze n ia  i w y ­
ro b y  sp o rto w e  s p rz y ja ją  p rz e ła m y ­
w a n iu  b a r ie r  lu d z k ic h  m o żliw o śc i. 
O s ta tn ie  la ta  p rz y n io s ły  pod ty m  
w zg lę d e m  w ie le  re w o lu c y jn y c h  no ­
w ości ja k  n p . „ k a ta p u lto w a “  ty c z k a , 

« k r e ś l i ć  c n n r t e w a  n .r 7 v d a tn o .ić  * * *  „szc zo tk o w e p a n to fle ”  le k k o a tleo  K resu  c sp o rto w ą  p rz y d a tn o ś ć  tyczno chedzi tu  0 popularne „ko i- 
c z ło w ie k a  ju z  od k o ły s k i.  —  --------  — - - -  • - '

Zbysław Zając prowadzi 
w „Plebiscycie plebiscytów“

, .  . . . . . .  J E D N Y M  z  tego  ro d z a ju  „p rze p o -
ści re k o rd z iś c i ś w ia ta  będą n ie  w ia d a c z y “  sp o rto w e j p rzyszłości 
ja k o  p re p a ro w a n i „ W  p ro bó w ce ”  Ś w iata  je s t s ły n n y  n ie gd y ś b iegacz  
w  k l in ik a c h  i  ta m  p rz y lo to w y -
w a n i do o s ią g a n ia  n a jw y ż s z y c h  pięćdziesiątych „ latający doktor“ , 
w y n ik ó w . In n i  są z d a n ia , że  l ak ? » .“  w e in i..b y i p jcn r-

J ,  i  > • ; s zy m  c z ło w ie k ie m  n a  sw iec ie , k tó ry
m e d ycyna  p rz y s z ło ś c i p o t ra f i  p rze b ie g i je d n ą  m ilę  w  czasie p o n i­

ż e j 4 m in . B y ł  to  w ów c zas w y c zy n  
n ie  la d a . B a n n is te r  o św ia d c zy ł n ie ­
d aw no , że  b iegacz p rzys zło ś ci m oże  
po ko n ać  ten  dys tans p o n iże j 3,30 
m in ., a le .. . w  m asce t le n o w e j. T y lk o  
b o w ie m  s p rin te r , k tó r y  d a  s w o je ­
m u  sercu  w ię c e j t le n u  będ z ie  zd o l­
n y  do ta k ie g o  b iegu .

N A T O M IA S T  s ły n n y  p ro f. G e rs c h -

W 1954 R O K U  re d a k c ja  „ K u  
r ie ra  S zczecińsk iego”  o -  
g ło s iła  p ie rw s z y  p le b is c y t 

n a  10 n a jle p s z y c h  sp o r to w c ó w  
Z ie m i S zczec ińsk ie j. B y ł to  ro k  
w  k tó r y m  s p o r t szczec ińsk i

1967). d ru g i le k k o a tle ta  S te fan  
L e w a n d o w s k i z a jm o w a ł t r z y  ra  
zy  p ie rw s z e  m ie jsce . L e k k o a t­
le c i n ie g d yś  w  n aszym  p leb iscy  
c ie  o d g ry w a li w ię kszą  n iż  obec 
n ie  ro lę . P rz y p o m in a m y , że

w c h o d z ił na  sze ro k ie  k ra jo w e  p ie rw s z y  k o n k u rs  w y g ra ł b ie-
w o d y . Je d yn ie  ty lk o  n ie l ic z n i 
n a s i z a w o d n ic y  o d g ry w a li ja ­
kąś  ro lę  w  sporc ie  p o ls k im .
K a ż d y  je d n a k  n o w y  sezon p rz y  
n o s ił szczec in ianom  n o w e  su k ­
cesy. N ic  w ię c  dz iw n eg o , że ta  
fo rm a  w y b o ru  n a jle p s z y c h  spor
to w c ó w . u k ła d a n ie  l is t  k la s y f i-  __ ______ ____________________
k a c y jn y c h  p rze z  C z y te ln ik ó w  n ik ó w . W śró d  n ic h  n a jle p s z y m  d o ­

tyc hc zas  b y l to ro w ie c  Z . Z a ją c , 2 - 
k r o tn y  zw y c ię zc a  p le b is c y tu , k tó ry  
aż  8 ra z y  zn a la z ł się w  „D z ie s ią tc e “ . 
W  „ P le b is c y c ie  p le b is c y tó w “  Zb. 
Z a ją c  z a jm u je  p ie rw sze  m ie js ce  z  
sum ą 65 p k t . ,  w y p rz e d z a ją c  S. L e ­
w a n do w sk ieg o  — 47 p k t . i  W . M a ­
n ia k a  — 40 p k t .  O c zyw iśc ie  k la s y f i­
k a c ja  o b e jm u je  p le b is c y ty  p rze p ro ­
w a d zon e  w  la ta ch  1954—1967.

gacz, E dm un d  P o trz e b o w s k i.
N A S Z  p le b is c y t je s t  zre sztą  sw e­

go ro d z a ju  b a ro m e tre m , p o k a z u ją ­
cy m  w  ja k ic h  d y s c y p lin a c h  w  d a ­
n y m  o kre s ie  je s teś m y s iln i. T a k  np. 
od k i lk u  la t  w  „ z ło te j d z ie s ią tc e“  
i  to  n a  czo łow yc h  p o zy c ja c h  z n a j­
d u ją  się k o la rz e . N ic  zre sztą  d z iw ­
nego . w  w o je w ó d z tw ie  n as zy m  m a  
m y  p rze c ie ż  w ie lu  s ła w n y c h  zaw ód

w e d łu g  ic h  uzna n ia , zyska ła  so 
b ie  w ie lu  s y m p a ty k ó w . P le b i­
s c y t s ta ł s ię  im p re z ą  b a rdzo  po
p u la rn ą .  w  k tó re j ro k ro c z n ie  ____ _ _
uczes tn iczy  k i lk a  ty s ię c y  C z y te l wandowskiegó 
n ik ó w  nasze j gaze ty , sp o r to w c y  
n a to m ia s t do je go  w y n ik ó w  
p rz y w ią z u ją  dużą  wagę.

k tó re  m ia ły  d o tą d  4—6 ko lcó w , 
a o b ec n ie  co ra z  częśc ie j u ż y w a  się 
p a n to fl i o 68 ko lca ch .

W Ś R Ó D  w ie lu  p rz y k ła d ó w  
co ra z  liczn ie jsze g o  p rz e k ra c z a ­
n ia  g ra n ic  sp o rto w e go  w y c z y n u  
je d e n  je s t  n a jb a rd z ie j c h a ra k te  
ry s ty c z n y : fa n ta s ty c z n y  re k o rd  
ś w ia ta  w  sko ku  w  d a l m is trz a  
o lim p ijs k ie g o  Boba Beam ona. 
26 la t  o s ta ł się re k o rd  s łynnego 
•Jessie O w ensa  i w ie lu  fa c h o w ­
c ó w  w ró ż y ło  m u  jeszcze d łu g i 
ż y w o t. K ie d y  w ię c  Beam on sko 
o ży ł 8,90 m  re z u lta t  ten  p os ta -

zy fach o w ców . 
O p ra c o w a ł:

W . R Ó Ż Y C K I

le r  z In s ty tu tu  N a u k o w e g o  w  F r e i -  w i ł  na g ło w ie  w s z y s tk ie  p ro g n o  
b u rg u  s tw ie rd z ił , że w  p rzys zło ś ci . . .
b iegacze czy  p ły w a c y  b ęd ą p rzy g o ­
to w y w a n i do  w ie lk ic h  w y n ik ó w  w  
w y so k o  po ło żo n yc h  te re n ac h  g ó r­
sk ic h . P o d k re ś lił on , że n a  w ysokoś  
ciach  p o n a d  2 tys . m e tró w  n ad  po­
z io m e m  m o rza  zw ię k s za  się znac z­
n ie  ilośó  c ze rw o n y c h  c ia łe k  k r w i  w  
o rg a n izm ie . N a s tę p n ie  zaś, po  po ­
w ro c ie  n a  te re n y  n iz in n e , sp o rto w c y  
p rz e z  p e w ie n  czas są d z ię k i tem u  
td o ln i do  d u życ h  osiągnięć.

N A U K O W C Y  z w ra c a ją  jesz­
cze u w agę  na je d e n  szczegół.
O to  w  c ią gu  100 la t  p rz e c ię tn y  
w z ro s t c z ło w ie k a  z w ię k s z y ł się 
o  10 cm . S po w o do w a ło  to  ró w ­
n ież  zw ię ksze n ie  s ię  ic h  sp o rto ­
w y c h  m o ż liw o śc i. N ie  je s t bo­
w ie m  np . p rz y p a d k ie m , że 
w ię kszo ść  p ły w a k ó w  a m e ry k a ń  
s k ic h  to  ch łop cy  o w z rośc ie  
180 c m  i  w ię ce j.

TU TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że w  za k ła d a c h  T o to -L o t  
k a  z d n ia  2 9 .X II.6 8  r. s tw ierd zo n o :  
3 ro zw . z 5 t ra f .  p re m . — w y g ra n e  
po 786 359 z ł, 126 ro zw . z 5 t ra f .  
z w y k ł.  — w y g ra n e  po 18 700 z ł, 8 753 
ro zw . z 4 t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po  
404 z ł, 179 546 ro zw . z 3 tra f ie n ia m i 
-  w y g ra n e  po 19 z ł.

K o le jn e  lo s ow an ie  T o to -L o tk a  od ­
b ęd z ie  się w  d n iu  5 s ty c zn ia  1969 r. 
w  W a rs za w ie , g d z ie  o d p ędzie  się  
ró w n ie ż  s p e c ja ln e  lo s o w a n ie  4 z  49 
n u m e ró w  d y s c y p lin  s p o rto w y ch .

3 szczęś liw e k u p o n y  ży c zen iow e o 
w y lo s o w a n y m  n u m e rze  6 816, n a  któ  
re  p a d ły  p re m ie  w  w y so k oś ci 5 000 
z ł, o trz y m a li szc zęś liw cy  z  W ars za  
w y , K ra k o w a  i  K a to w ic .

Noworoczna
P L E B IS C Y T  m a  ju ż  15 la t . W y n ik i  

teg o  o s ta tn ie g o, za m in io n y  sezon  
n ie  zo s ta ły  jeszcze pod su m o w a n e. 
N im  je d n a k  „ w y s o k a  k o m is ja “  za ­
k o ń c z y  sw e o b lic ze n ia , k i lk a  s łów  
n a  te m a t p o p rzed n ic h  ko n k u rs ó w .

N A  d o tych czaso w ych  lis ta c h  
z n a jd u ją  się n a zw iska  54 za­
w o d n ik ó w . Swego ro d z a ju  re ­
k o rd  u s ta n o w ił m is trz  E u ro p y , 
W ie s ła w  M a n ia k , k tó r y  4 ra zy  
z a ją ł p ie rw sze  m ie js c e  (1964—

N A S I C Z Y T E L N IC Y  u s ta la li 
ró w n ie ż  t r ó jk ę  (k ie d y ś  p ią tk ę ) 
n a jle p s z y c h  t re n e ró w . T u  p ro ­
w a d z i t re n e r  szczec ińsk ich  p ły ­
w a k ó w  i w a te rp o lis tó w . M ic h a ł 
K nausz . k tó r y  z w y c ię ż y ł t rz y  
ra zy . a na  lis ta c h  k o n k u rs o ­
w y c h  z n a jd o w a ł się sześć ra ­
zy. C z y te ln ic y  nasi w y ró ż n il i  
20 tre n e ró w  ró ż n y c h  d y s c y p lin  
sp o rto w y c h .

„mieszanka firmowa“
W E S O Ł E J  Z A B A W Y

♦  S Z C Z E C IŃ S C Y  S P O R T O W C Y  
b a w ią  się dz iś  w ra z  z  ro d z in a m i i 
p rz y ja c ió łm i w  sa lach  ,, E u ro p y ” , 
g d zie  t ra d y c y jn y  b a l s y lw e s tro w y  
o rg a n iz u je  K lu b  O lim p ijc z y k a . M i­
m o sto su n k o w o  w y s o k ie j ce n y  k a r ­
ty  u c ze s tn ic tw a  (330 z l od  osoby!), 
k o m p le t je s t  z a p e w n io n y : w s zy s tk ie  
z a p ro s ze n ia  zosta ły  ro z c h w y ta n e  w  
m ig . Ż y c z y m y  w e so łe j za b a w y .

Z A L E T Y  I  -  B R A K I

♦  W  P O L S K IM  K O M IT E C IE  O -  
L IM P IJ S K IM  o d b y ło  się sp o tk a n ie  
z  k ie ro w n ic tw a m i p rze d s ię b io rs tw , 
k tó re  b y ły  p ro d u ce n ta m i sp rzę tu  i  
u b io ró w  n as zej e k ip y  re p re ze n ta ­
c y jn e j n a  X I X  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie  
w  M e k s y k u . O m a w ia n o  z a le ty  i 
b ra k i w y p os aże n ia , a w  d y s k u s ji 
zw ró c o no  uw a gę  n a to . że  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  u ż y ty  zo s ta ł n ie w ła ś c i­
w y  su ro w ie c . W ie le  m ie js c a  pośw ię ­
cono ja k o ś c i sp rzę tu  w y c zy n o w e g o  
i  tre n in g o w e g o . N a jw y ż s z ą  ocenę  
z y s k a ło  o b u w ie  s p o rto w o -w y  c zy n o ­
w e  d la  bo ks eró w , k o s z y k a rz y  i  s ia t­
k a rz y  o ra z  o b u w ie  tre n in g o w e .

P R O F E S J O N A L IŚ C I...

♦  J A K  D O N O S I P R A S A  W Ł O S K A , 
s ły n n i szw edzcy ko la rze -s zo so w c y , 
c z te re j b ra c ia  P e tersson  p rzec h o ­
dzą w  po czą tk ac h  ro k u  1969 n a  
p ro fe s jo n a liz m . M a ją  o n i s ta rto ­
w a ć  w  b arw ac h  f i r m y  „ M o lte n i" .  
D y re k to r  s p o rto w y  „ M o lte n i’* —  d a­
w n y  w ło s k i k o la rz  z a w o d o w y , A l-  
b a n i u w a ża , t e  S zw ed z i m o g ą  zro ­
b ić  fu r o r ę  w  w y śc igach  d la  zaw o­
d o w c ó w , m u szą je d n a k  p rze jś ć  od ­
p o w ie d n ie  p rzy g o to w a n ie  do  s ta rtu . 
In n y  je s t  botoiem  r y tm  w y śc igów  
za w o d o w c ó w  i  in n e  ro z g ry w k i ta k ­
tyc zne .

L E K A R S K A  K A R IE R A  C A L M A T A

♦  S Ł Y N N Y  jeszczee n ie  t a k  d a w ­
no  f ra n c u s k i ły ż w ia rz , A la in  C a l-  
m a t je s t  co ra z  b a rd z ie j z n a n y m  le ­
k a rz e m . B y t  ju ż  le k a rz e m  fra n c u ­
s k ie j e k ip y  o lim p i js k ie j w  G re n o ­
b le , a  o s ta tn io  b ra ł u d z ia ł w  e k ip ie  
p ro fe s o ra  D ubost, k tó ry  w  p a ry s k ie j  
le c z n ic y  d o k o n a ł tra n s p la n ta c ji se r­
ca .

R Ę K A W IC E  B O K S E R S K IE
D L A  P R E Z Y D E N T A

♦  Z A W O D O W Y  p ię ś c ia rz  w ło s k i,  
N in o  B e n u e n u ti zosta ł p rz y ję ty  w  
K w ir y n a le  p rz e z  p re z y d e n ta  W ło ch , 
M . S a ra g a ta . P rz y  t e j  o k a z ji  o f ia ­

ro w a ł p re z y d e n to w i p a rę  rę k a w ic  
b o ks ers k ich , w  k tó ry c h  w a lc z y ł w  
1960 r .  w  R z y m ie , zd o b y w a ją c  ty tu ł  
m is trz a  o lim p ijs k ie g o .

N A Ś L A D O W N IC T W O  W S K A Z A N E

♦  W  T E C H N IK U M  S A M O C H O D O ­
W Y M  w  N o w y m  S ączu  stw orzono  
k las ę  e k s p e ry m e n ta ln ą , w  k tó re j 
n a u c zy c ie l w .f .  ze b ra ł 42 ch łopców  
i p ro w a d z i z n im i n a d p ro g ra m o w e  
z a ję c ia  sp o rto w e . W  te n  sposób 
w s zys cy  u c zn io w ie  o b ję te j e k s p e ry ­
m e n te m  k la s y  m a ją  5 ra z y  w  ty ­
god n iu  z a ję c ia  w .f ., w  godzinach  
ra n n y c h  p rze d  ro zp o czę c ie m  le k c ji  
o ra z  po  le k c ja c h . R az  w  m ie s iąc u  
u c zn io w ie  o d b y w a ją  p rz y n a jm n ie j 
je d n ą  w y c ie c z k ę  tu ry s ty c zn ą , a  w  
czasie f e r i i  z im o w y c h  i  w a k a c ji  u -  
czastn iczą w  o b ozie  sp o rto w y m . 
U c z n io w ie  są p o d d a w a n i o k re s o w e j, 
w s zec h stro n ne j k o n tro li le k a rs k ie j,  
m a ją c e j dać o d p o w ie d ź : ja k  ro zw ó j 
s p ra w n o ś c i fiz y c z n e ] b ęd z ie  w p ły ­
w a ł na ro z w ó j u m y s ło w y  ch łopców .

Z e b ra ł:  (a )

18 stycznia 
premiera II rundy

K O M IS J A  L IG I  M IĘ D Z Y W O J E ­
W Ó D Z K IE J  d ru ż y n  m ę s k ic h  w  p i ł ­
ce k o s z y k o w e j u s ta liła  ju ż  te rm i­
n a rz  I I  ru n d y  ro z g ry w e k .

P ie rw s z e  m e cze w y zn a c zo n e  zosta  
ł y  n a d z ie ń  18 s ty c zn ia . W s zy s tk ie  
t r z y  d ru ż y n y  szc zec ińskie  g ra ją  u  
s ieb ie  -  środ o w isk o w e A Z S  sp o tka  
się z to ru ń s k ą  W is łą , s trg a rd zk a  
S p ó jn ia  z R u c h e m  G ru d z ią d z , a 
S p a rta  G ry fic e  gościć b ęd z ie  K u ja ­
w ia k a  z  W ło c ła w k a .

Ju ż  n a z a ju trz  19 s ty c zn ia , A Z S  
Szczec in  p o d e jm u je  k o s z y k a rz y  K u  
ja w ia k a . S p ó jn ia  d ru ż y n ę  g d ańs kie  
go A Z S , a  g ry f ic k a  S p a r ta  — W is łę  
T o ru ń .

Z w e ry f ik o w a n o  też  ta b e lę  I  run  
d y  ro z g ry w e k  — p ro w a d z i B a łty k  
K o s za lin , p rze d  A Z S  G d a ń s k , K u ją -  
w ia k ię m  W ło c ła w e k , W is łą  T o ru ń  i. 
A Z S  Szczec in , P rz e d o s ta tn ie  m ie j­
sce z a jm u je  S p a rta  G ry fic e , a  o sta ł 
n:e, 10-te s ta rg a rd z k a  S p ó jn ia .

N a  liś c ie  n a jle p s zy c h  20 s trz e l­
có w  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j zn a leż  
li  s ię  K rz y s z to f  K ra je w s k i i W i­
to ld  G ó rs k i (A Z S  Szczec in ) o raz  
R y s za rd  S z y m c z a k  i  W ito ld  G a rs t­
k a  — z a w o d n ic y  S p ó jn i, (a )

P R O G R A M  I
7.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ , 8.20 M o za i­
k a  ry tm ó w  i m e lo d ii, 8,44 K o n c e r t  
życzeń , 9 M u z y k a  do  s z tu k  tea ­
tra ln y c h , 9.40 „ B a jk a  o trze c h  św in ­
k a c h “ , 10 „ D z ie ń  d z is ie jszy“ , 10.20 
K o n c e r t  o rk ie s try  P R  i T V ,  10.50 
„ M ia ra  now oczesności“ , 11 Z n a n e  
m e lo d ie , 11.20 G ra  o rk ie s tra  m a n d o  
l in is tó w . 11.40 „R o d z ic e  a  d z ie ck o “ » 
12.10 K o n c e r t z p o lo n eze m , 12.45 R o i 
n ic zy  k w a d ra n s , 13 R ec ita l, w o k a l­
n y , 13.23 „ P ó jd ź m y  J a ś k u ...“ , 13.40 
„W ię c e j, le p ie j, ta n ie j“ , 14 „ P rz e *  
lą d y  i m o rz a “ , 14.30 Z  w ło s k ie j m u ­
z y k i o p ero w S j, 15.05 W ir tu o z i m u z y  
k i ro z ry w k o w e j, 15.20 „ O g a ry  poszły  
w  la s ...“ , 15.30 D la  d z ie c i „ W  S y lw e  
s tro w y m  ko ro w o d z ie “ , 16.05 K w a ­
d ra n s  z d e d y k a c ją , 16.20 A k tu a ln o ś ­
c i , 16.30 M a g a z y n  m u z y k i m ło d z ie ­
żo w e j, 1T.20 A u d y c ja  sy lw estrow a»  
13 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  „ M u s ic o ra -  
m a “ , 18.40 M u z y k a  i  ak tua lnośc i»
19.05 P ra k ty c z n a  p a n i, 19.10 R a d io -  
re k la m a , 19.20 T a ń c e  p o lsk ie , 19.3* 
K w a r te t  w a rs za w s k i w  L a  Scali»
20.30 „ S y lw e s te r  pod „ D z ie w ią tk ą “ » 
23.53 T o as t N o w o ro c zn y , 0.07 „ N a  ra  
d io w e j es trad z ie“ .
P R O G R A M  I I
7.50 M u z y k a  p o ra n n a , 8.15 „ N a d m o ł  
s k i b o h a te r  ro k u “ , 8.35 „ S o c jo ra -  
m a “  ,9 „P o s z ła  p a n n a  po  w o d ę“ »
9.35 Z  ż y c ia  Z S R R , 9.55 M u zy c zn e  
Z O O , 10.25 „ F e n o m e n “  — o p o w ia d a ­
n ie , 10.55 Z  d a w n y c h  i n a jn o w ­
szy ch  k a r t  m u z y k i p o ls k ie j, 12.30 
„D o  tań ca , do  ta ń c a “ , 12.50 P r z y  po  
m in a m y  p rze b o je  f ilm o w e , 13.25 „S I 
k o rk a  m o sk ie w sk a*/, 13.45 U tw o ry  
W e b e ra  i M e n d e lss oh n a . 14.20 „ Z n a jo  
m i z O lim p ii i  San R em o “ , 14.45 
„ B łę k itn a  sz ta fe ta “ , 15.25 P io s e n k i 
żo łn ie rs k ie , 15.45 „ P o d z ie m n y  p a r ła  
m e n t” , 16.05 R a d io re k la m a , 16.25 
„ R o k  1968 w  szc zec iń s k ie j gospodar 
ce m o rs k ie j“ , 16.32 „ S z a fa  g ra “ , 17 
P A W , 17.15 „P o że g na n ie  ro k u “ , 17.23 
R a d io w a  lis ta  p rze b o jó w , 17.30 M u z y  
k a  d la  c ieb ie , 18 H is to r ie  w  d u r  i  w  
m o ll, 18.30 W  m u z y c z n y m  kręgu»
19.05 T e a tr  P R  „ D o m  n a  Tw ardej**»
20.30 „P rz e ta ń c z y ć  c a łą  noc“ , 23.51 
T o a s t n o w o ro czn y , 0.07 D . c. s y lw e ­
s tro w e j r e w ii  o rk ie s tr  tan ec zn yc h . 
P R O G R A M  IH
17 P ro g ra m  w ie c zo ru , 17.05 S y lw e ­
s tro w e  r y tm y , 17.30 P o d w ó jn e  n ie ­
bezp ieczeństw o , 17.40 R e ia k s  p rzed  
b a lem , 18 E x p res se m  przez  świat»
18.05 O d  zac h o d u  do w s chodu  s łoń ­
ca, 18.25 N a g ra j i  za ta ńc z , 19 W ie ­
c zó r s y lw e s tro w y , 19.25 S tare , s ta r­
sze i  n a js ta rs ze , 20 A u d y c ja  ro z ry w  
k o w a , 20.20 N o w e , now sze, n a jn o w ­
sze, 21.10 A u d y c ja  rozry w ko w a »  
21.40 K a rn a w a ł w  N o w y m  Orleanie»  
22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia z d y  68»
22.30 B a l w  O p e rze , 23 R o zg rzew ­
ka  p rzed  pó łn o cą , 23.53 T o as t no­
w o ro c zn y , 0.07 D . c . s y lw e s tro w e j 
re w ii o rk ie s tr  tan ec zn yc h .

Ś R O D A  

P R O G R A M  I
r.25 „M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b ry ” . 8.05 
.Z d ro w ia , szczęścia w in s z u je m y ” .

8.36 M a rs z e  i  ta ń c e  o rk ie s tro w e .
9.05 „O d  u ch a do u ch a —  ca ła  P o l­
ska s łu ch a” . 9.25 K ro n ik a  zespo łu  
„ S k a ld ó w ” . 10 P ro g ra m  d la  p rze d ­
szk o la k ó w . 10.20 P ie ś n i i ta ń c e  K u ­
b y . 10.40 K o ra lo w y  k o ń ” , l i  „ioo  
d n i F e s tiw a lu  P io s e n k i” . 11.40 „R ó ­
w ie ś n ic y  h is to r i i” . 12.20 M u z y k a  p o i 
ska. 12.35 Ś p ie w a  „ Ś lą s k ” . 12.50 A n e  
g d o ty  te a tra ln e . 13.10 U K F  za p ra ­
sza. 14 P rz e b o je  G ie łd . 14.30 „S zo p k a  
z w ie rz y n ie c k a ” . 15 K o n c e r t  życ zeń .
16.05 „ K o m p u te r  po p o ls k u ” . 16.30 
S łu c h o w is k o  „P o d  b la c h ą ” . 17.40 
„K o lo ro w e  o łó w k i” . 18 „ O  z ło tą  
t rą b k ę  E u s ta ch iu s za” . 19.30 K o n c e r t  
ch o p in o w s k i. 20 „ R o k  w  k r a ju  i n a  
św iec ie” . 20.41 „ N a  ra d io w e j es tra­
d z ie ” . 22.11 R e w ia  o rk ie s tr  i  zespo­
łó w  tan ec zn yc h . 22.35 „ C z te ry  w c ię ło  
n ia  H . M a n c im e g o . 23.12 K o n c e r t  
p rze d  pó łnocą .
P R O G R A M  I I
7.35 N o w e  n a g ra n ia  zespo łu  lu d o w o  
go  P R . 8 „ M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io  
s e n k ą ” . 8.35 „ S ta r y  i  N o w y  R o k " .
9.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 10 H u n »  
re s k a  „ K a c z k a  w  ś m ie ta n ie ” . 10.3* 
„ S zc ze c in ia n in  ro k u ” . 10.50 M u z y k a .
11.10 R a d io k u te r . 11.30 P o p u la rn i  
w y k o n a w c y  i  ic h  n o w e  p io s e n k i. 
12.20 M u z y k a  p o lsk a . 12.35 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y . 13.30 „P o  S y lw e s trz e ” .
14.15 Z  n o w y c h  n a g ra ń  C en tra lne g o  
Z e s p o łu  A rty s ty c zn e g o  W P . 15 S tu  
c h o w isk o  „ Z a k lę ty  ru m a k " , 16 „ S ła  
d arn i m u zy c zn y c h  w o ja ż y  S tareg o  
R o k u ” . 16.30 „ N ie z a ta p ia ln a  M o lly ” . 
16.50 10 m in u t  m o rs k ic h  p io se n ek .
17.05 „O  c zy m  m ó w ią  w  św ie c ie ” . 
17.25 A r ty ś c i T e a tr u  W ie lk ie g o  śp ię  
w a ją  p ie ś n i S t. M o n iu s z k i. 18 R a­
d io w a  es trad a  m u zy c zn a  p rz y  po m i  
n a ... 19.1« T e a tr  P R . 20 Z ło ta  se ria  
p rz e b o jó w  P R . 20.32 „ K a b a re t  1* 
M u z ” . 21.25 P io s e n k i bez s łó w . 22 
S łuc h o w is ko . 22.30 G o rą ce  r y tm y  
K u b y . 22.50 K a rn a w a ło w e  ry tm y  ta  
neczne. 23.53 T o a s t n o w o ro c zn y . 
0.05— 3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . j .  
P R O G R A M  H I
14 P ro g ra m  d n ia . 14.05 R e la k s  po  
b a lu . 14.25 P e ry s k o p . 14.45 S z lag ie ­
r y  69. 15.05 „7 d n i s tra c h u ” . 15.25 
T w ó rc y  p iose nek — M a c ie j M a łe c k i. 
15.45 „ L e n d le r  w y ru s z a  w  ś w ia t” .
16.10 „R o zp ro szen i p o  ś w ie c ie ” . 16.3* 
„ W ie c z ó r trz e c i z K .  G rze ś k o w ia ­
k ie m " . 17 N o w o ro c zn e  r y tm y . 17.3« 
„ P o d w ó jn e  n ie be zp ie cze ńs tw o ” . 17.4# 
„ M ię d z y  B o b in o ”  a  „ O lim p ią ” . I t  
E k sp re se m  p rz e z  ś w ia t . 8.05 H e rb a t  
k a  p rz y  s a m o w a rze . 18.25 P rze b ó j 
za p rze b o je m . 19 „ Z w y c ię s tw o ” .
19.30 M u z y c z n e  p o je d y n k i — D e a n  
M a r t in  — F ra n k  S in a tra . 19.50 „ D w a  
s e rd e lk i m is trza  P a d e re w s k ie g o ” .  
20 R e m in is c e n c je  m u zy c zn e . 20.45 
„ N a  im ię  m ia ła  po  p ro s tu  E w a ” .
21.30 M u z y k a , k tó rą  lu b ię . 21.50 O -  
p era  ty g o d n ia : „ T u ra n d o t” . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.07 G w ia z d a  T w ie c z o ró w  
—  „C ze rw o n e  G it a r y ” . 22.15 H o ro s­
k o p  ro k u . 22.35 T r ą b k i  ś w ią te c zn e j 
p o c z ty . 23 „ W o jc ie c h  S ie m io n  czy  
ta  p a s to ra łk i” . 23.03 W iec zo rn e  spoi 
k a n ia  z G . M o ra n d im . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  śp ie w a  M . Ś w ię c ic k i.
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T E A T R Y  -  n ie c zy n n e ; ś roda: P O L -  
B K I -  „ S k iz “  g. 19.30: W S P O L C Z E S  
N Y  — n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y  — 
n ie c zy n n y .

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ G e n e ra ł“  g. 
»0, 1 2 ;1 .¿W ypadek“ g. 14, 16.30, 19 -  
ang . — od la t  18; „ F a n fa ro n “ g. 
21.30; ś roda: „ H is to r ia  żó łte j c iżem ­
k i “  g. 13 — po i. — od ,la t  9; „ W y ­
p a d e k “ g . 15:30, 18, 20.30; K O S M O S  
( le i .  355-02) — „W e e k e n d  z d z ie w ­
c zy n ą “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— po i. -  od la t  14; m a ra to n  f i lm o ­
w y :  „ C ię ż k ie  czasy d la  gangste­
ró w “ ; „G o rą c e  ży c ie “ ; „B e c zk a  p ro  
c h u “  g. 23.30; ś rod a : „B e c zk a  p ro ­
c h u “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
ja p . — od la t  16 — p a n o ra m .:  C O - 
L O S S E U M  (te l. 458-18) -  „C za rn y
m u s ta n g “ g. 11, 13 — U S A  — od la t  
11; „ T e s ta m e n t A g i“  g. 15, 17, 19 -  
w ę g . — od la t  14; ś roda: g. 16, 18.30, 
2 l ;  „ C z a rn y  m u sta ng “  g. 11.15, 13.30; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „ T r z y  p lus  
d w a “ g. 10.30 -  ra dź . -  pan o ra m .
— od la t  11; „K o n ie c  b a ro n a  U n -  
g e rn a “  g. 13, 15.30, 18. 20.30 -  radź.
— od la t  14 -  p a n o ra m .;  m a ra to n
f i lm o w y  g. 23 (te  sam e f i lm y  co w  
s.Kosm osie“ ) ; ś ro d a : „ G o rz k ie  ż y ­
c ie “  g. 13, 15.30, 18, 20.30 -  W ł. -  od 
la t  16; P O L O N IA  (te l. 218-34) -
„ P rz y g o d y  T o lk a  B o ró w k i“  g. 10, 
12 -  ra dź . — od  la t  7; „W s p a n ia łe  
w a k a c je “  g. 14, 16, 18.15, 20.30 -  
ru m . — od la t  14; m a ra to n  f ilm o ­
w y  g. 23 (te  sam e f i lm y  c o  w  „K o s  
n o s ie ) ; ś ro d a : „ T h e  B ea tles“  g. 
10, 12, 14 -  ang . -  od la t  14; „W spa  
n ia łe  w a k a c je “ g. 16, 18.15, 20.30 — 
ru m . -  od  la t  14: P IO N IE R  (te l. 
175-02) — „ N ie w id z ia ln y  b a ta lio n “
g. 13, 15 -  ju g . -  od la t  11; „ B łę ­
k i tn y  k r z y ż “  g. 17: „Ż o łn ie rz  k r ó ­
lo w e j M a d a g a s k a ru “ g. 18, 20 -  poi.
— od la t  16; „ U w ie d z io n a  i porzuco  
n a “  g. 22 — w ł. — od la t  18 (w to re k  
1 ś r o d a ): M A R S  -  „C a rto u c h e  z b ó j­
ca“  g . 15, 17 — f r .  — od la t  14 -  
p a n o ra m .;  „200 m il do  d o m u “ ; „ L e ­
m o n ia d o w y  Joe“  g. 9.50; ś rod a : g. 
15.30, 17, 19.30; P R O M IE Ń  -  „ T w a rz  
zb ie ga“  g. 16, 18 -  U S A  -  od la t  
14; „N o cn e  sam  n a  sam “  g. 20 — 
cze sk i — od  la t  16; ś roda: „ G re k  
Z o rb a “ g. 14.10, 16.50, 19.30 -  U S A
— od la t  16; F A L A  — „ S ta jn ia  na  
S a lw a to rze “  g . 17 -  po i. — od  la t  16
— p a n o ra m .;  ś roda: „D o  w id ze n ia  
C h a r lie “  g. 13.40, 16.10, 18.40 -  U S A
— od la t  14 — p a n o ra m .;  E C H O  
(K rz e k o w o ) — „K a s ia  B a llo u “  g. 16, 
18, 20; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
f a ł s z y w e  b a n k n o ty “  g. 17.30, 19.30
— f r .  -  od la t  14 — p a n o ra m .:  śro ­
d a :  g. 14, 16. 18, 20 -  f r .  -  od la t  
14 — p a n o ra m .;  M E W A  (Z e le chow o)
— „ A n g e lik a  i k r ó l“  g. 18.30 — f r .
— od la t  16 — p a n o ra m .;  ś roda: g.
16, 18.15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) -  
i ,D z w o n n ik  z N o tre  D a m ę “ g. 17, 
19.15 — f r .  — od  la t  16 — p a n o ra m .;  
środ a : g. 15, 17.15, 19.30; H U T N IK
(S to łczy n ) -  „ B o h a te ro w ie  T e le m a r  
k u “  g. 17, 19.20 -  ang . — od la t  14
— p a n o ra m , (w to re k  i ś r o d a ) ; B A J ­
K A  (P o lic e ) -  „ D a r l in g “  g. 17, 
19.20 -  ang . — od la t  18 (w to r e k  i  
ś r o d a ); S Y R E N K A  (Jasien ica ) — 
n ie c zy n n e ; ś rod a : „ Z y c ie  m a łże ń ­
s k ie “  g . 18, 20 -  f r .  — od la t  16 — 
cz. I  „ O N “ ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze ­
b ie ż ) -  „ Q u e n tin  D u rw a r d “  g . 18 — 
U S A  — od  la t  11 (w to re k  i  ś r o d a ) : 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) — „R in g o  
K id “  g. 17, 19.30 -  U S A  -  od  la t  14
— p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry f in o )  — „ F a  
b r y k a  n ie ś m ie rte ln y c h “  g. 17, 19 — 
ang . — od la t  16 — p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) — „S ło d k i p ta k  
m ło d o śc i“  g. 18, 20 -  U S A  -  od la t  
16; środ a : g. 16, 18, 20; „ G d y b y  t y ­
s iąc  k la rn e tó w “  g. 10; W E N U S  (G o  
le n ió w ) — „P rze su ń  się k o c h a n ie “
— U S A  — p an o ra m . — od la t  14 
(w to r e k  i ś r o d a ) ; D A R  (S targ a rd )
— „ C i w s p a n ia li m ę żc zy źn i w  sw ych  
la ta ją c y c h  m a szy na ch “  g . 15, 17.30, 
20 — ang . — od la t  11 — p a n o ra m .;  
środ a : g. 15, 17.30, 20; „ L a jk o n ik “  
fi. 10.30; „ P rz y g o d y  T o lk a  B o ró w ­
k i “  g. 12.30; P A N O R A M A  (S ta r ­
g a rd ) — „ P rz y s ta n e k  au to b u so w y“
— U S A  — od la t  14 — p an o ra m , 
(w to r e k  i  ś rod a ).

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ P o ra n e k  m is ia “  g . 10, 
11, 12; B A Ł T Y K  -  „ W y p ra w a  od­
w a ż n y c h “  g . 10, 11.30; P O L O N IA  -  
„ Z a m e k  p u ła p k a “  g. 9; P IO N IE R  -  
„S a m o lu b “  g. 10, 11, 12; P R O M IE Ń
— „ W e h ik u ł czasu“  g. 12; F A L A  -  
„ B a jk a  o M ro z ie  C za ro d z ie ju “  g. 
12; S Z M A R A G D O W E  -  „D re w n ia n y  
je źd z ie c “  g. 12; H U T N IK  -  „U c ie c z  
k a  nad  m o rze “ g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„E s k a p a d a “  g. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L
— „C h ło p ie c  z  g u ta p e rk i“  g i 16; 
M E W A  -  „ M a łp a  w  k ą p ie li“  g. 12; 
S Y R E N K A  — „ R o k  p ie rw s zy “  g. 15; 
B A J K A  — „ P rz y g o d y  B u ra t in a “  g. 
11.15.

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
„ Z y c ie  z w ie rz ą t“  g . 10.30-20.30.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — sztu  
k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —X V I I  
w . ; X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o ls k ie j; 
ie n es an so w e s tro je  k s ią żą t szczeciń­
sk ic h  g. 11-17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  
3000 la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę  
to w e , ry b o łó w s tw o , u rzą d ze n ia  i m e  
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;, p re h i­
s to ria  P o m o rza  Z achodn iego , p rz y ­
ro d a , k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a , rze m io s ł p o k re w  
n yc h  i m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im ;  „ G w in e js k ie  s a fa r i“  g . 11—17j 
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 
— w y s ta w a  o św ia to w a  „ G r a f ik a “  g. 
16—20; Z A M E K  — u c ze ln ia n a  g a le ria  
g ra f ik i  w spółczesnej I  S tu d iu m  
N au c zyc ie lsk ieg o  im . K . I .  G a ł­
czy ń sk ie go  g . 10-18; B W A  -  S ta ro ­
m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o  E rn y  R o -  
senstein  i  A n to n ie g o  W ró b la  godz. 
11-17.
W  Ś R O D Ę  — n ie czynne .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C HTR. D Z IE C IĘ C E J  -  
U n ii L u b e ls k ie j;  C H IR . — G o łę c in o ;  
W E W N Ę T R Z N Y  -  P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; P O R A D  
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g . 19—7; O G Ó L N A  — Jednośc i N a ro ­
d o w ej 12 -  g. 19 -7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  a l .  P ia s tó w  1 -  g . 20 -8: 
SP. L E K A R Z Y  S P E C . -  W o j. P o l­
sk iego 42 -  g. 8 -20  (te l. 86-01);
P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E  -  u l. H . Pobożnego  14, 
g. 8-17, a l . M . B u c zk a  40/42 -  g. 
8-1 7 , u l.  W . P o la  6 -  g. 8-15.30, u l. 
N a d  O d rą  14, g. 8—18, u l. K a p ita ń ­
sk a , g . 8—15, u l. A rk o ń s k a , g. 8—17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86, g. 
14-16.

Ś R O D A

C H IR . -  P o m o rz a n y ; M IE J S K I  
S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  W o jc ie ch a  
7; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o j­
ciecha 7 -  g. 1 2 -7 ;  O G Ó L N A  -  
Je d n . N a ro d o w e j 12 — czy n n a  ca łą  
d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. 
P ia s tó w  1 -  g. 9 -1 4 ; S P . L E K A ­
R Z Y  SP EC . -  W o j. P o l. 42 -  w iz y ­
t y  d o m o w e czy n n e  ca łą  do b ę (te l. 
86-61).

A P T E K I (w to re k  i  środa)

N R  7 -  5 L ip c a  7 -  te l. 443-38: N r  5 
— N a ru s ze w ic za  11 — te l. 201-64;
N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 — tel. 
345-51; P o g o tow ie  p ra c y  a p te k :  N r  10 
( G l in k i ) : N R  11 (D ą b ie ) ; N R  12 (Pod  
ju c h y ) ; N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

9 T e le fe r ie :  „ T o w a rz y s tw o  zag a d ko ­
w e  p o ra n n e “ , f i lm  „G ość ze S m o -  
k o la n d ii“ , „ N ie z w y k ła  w y p ra w a “ , 
15.56 P ro g ra m  d n ia , 16 T e le fe r ie :  
„ T o w a rz y s tw o  zag a d k o w e  w ie c zo r-

n e“ , „ N ie w id z ia ln a  rę k a " , „ S y lw e ­
s tro w y  tró jm e c z  h a rc e rs k i“ , 17.20 
D z ie n n ik  T V ,  17.30 „S zc zec in ia n in  
1968“ , 18 F ilm  ra d ź . „ Z ie lo n e  św ia ­
tło “ , 19.20 D o b ran o c , 19.30 D z ie h n ik  
T V , 20 P rze m ó w ie n ie  now oroczne , 
P rz e w . R a d y  P a ń s tw a  P R L  M ars za !  
k a  P o ls k i M a r ia n a  S p y ch a lsk ie go , 

20.10 K o n c e r t m u z y k i p o ls k ie j, 20.45 
F ilm  U S A  „ S ło m ia n y  w d o w ie c “ . 
22.25 „S p o tk a n ie  z c ie n ie m “  — p ro ­
w a d z i J. W a ld o r f f, 23.20 P o ls k i f i lm  
T V  „ K u lig “ , 23.55 Ż y c z e n ia  n o w o ­
roczne , 0.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  
„P o d łu g  d aw ne g o  zw y c z a ju “ , 1.35 
F ilm o w y  p ro g ra m  ro z ry w k o w y : 
„ W ie d e ń " :  „D e a n  M a rt in  p rzedsta­
w ia “ .

Ś R O D A

8.50 P ro g ra m  d n ia , 8.55 F ilm  U S A  
„ T r z y  ś w ia ty  G u liw e ra “ , 10.30 P K F .
10.50 T e le fe r ie , 11.10 S p o rt 68, 12.15 
W a lc e  w ie d e ń s k ie  — k o n c e rt  z W ied  
n ia , 13.30 D z ie n n ik  T V ,  13.45 P ro ­
g ra m  f i lm o w y , 14 T e le tu rn ie j , 15 
„ W ie rn i p rz y ja ź n i“ . 15.10 D la  dzieci 
„C o  z d a rz y ło  się w  n ie dz ie lę ? “ , 
15.40 R e p o rta ż  -  „ P ra g n ie n ie  ż y ­
c ia “ , 15.50 „ K lu b  6 K o n ty n e n tó w “ , 
16.35 R e p o rta ż  „ D ia lo g  o m iłoś c i“ .
16.45 S tu d io  63 „N o w o ro c zn e  te le p a ­
t r z y d ło  p a n a  P ru s a “ , 17.45 R ep o r­
taż  „ P a s ja “ , 17.55 F ilm  T V  „ K u lig “ . 
18.25 R e p o rta ż  „S e rce“ , 18.35 
„ Ś w ia t“ , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie ń , 
n ik  T V ,  20.05 F ilm  f r . - w ł .  „ G a rb u s “ ;
21.45 R e p o rta ż  „P o ra ż k a  id o la “ ,! 
21.55 „G ie łd a  g ie łd “ , 22.35 D z ie n n ik i  
T V , 22.50 S p o rt 68, 23.50 P ro g ra m  ; 
n a d z ie ń  n as tę p n y .

C Z W A R T E K

9 T e le fe r ie , 9.50 F i lm  ra d ź . „ D z ik i  
p ie s  D in g o “ , 15.50 P ro g ra m  d n ia , 15 
T e le fę r ie , 17.05 D z ie n n ik  T V ,  17.15 
T e le g ra m , 17.25 „O d  w s i do w s i“ , 
17.40 P rze m ó w ie n ie  am b . R e p u b lik i  
K u b y , 17.55 „ B ry z a “ , 18.20 „ K ro n i­
k a  50 -lec ia K r a ju  R a d “ , 18.45 „ P a ­
s to ra łk a “ , 19.20 D o b ran o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ H o ry z o n ty “ , 
20.35 F ilm  z c y k lu :  „ S ta w k a  w ię k ­
sza n iż  ż y c ie “  -  „ Z d ra d a “ , 21.40 
M a g a zy n  m e d y c zn y , 22.10 D z ie n n ik  
T V , 22.25 P ro g ra m  n a d z ie ń  n as tęp ­
n y .

U W A G A :  T V  zas trzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

Informator
noworoczny

K O M U N IK A C J A  

31. X H .  — S y lw e s te r
W  ciąg u  d n ia  n a  w s zy s tk ic h  l i ­

n ia c h  tra m w a jo w y c h  i  au tobuso ­
w y c h  o b o w ią zu je  ro zk ła d  ja z d y  z 
d n ia  pow szedn iego . W  n o cy w o zy  
k u rs u ją  w g  ro z k ła d u  nocnego, z  tym  
że tra m w a je  nocne (z  w y ją tk ie m  l i ­
n ii  n r  „4“ ) będą p o s ia d a ły  p rzy -  

.c zep y . T ra m w a je  nocne n a lin iac h  
n r  „8“  i „9“  w  k ie ru n k u  u l. P o tu -  
l ic k ie j i G łę b o k ie g o , z u w a g i n a ho ­
lo w a n ie  p rzyc zep , n ie  b ęd ą k u r ­
so w a ły  p rze z  p la c  Ż o łn ie rza .
1. I .  1969 -  N o w y  R o k

T ra m w a je  i  au to b u sy  o b o w ią zu je  
św ią te c zn y  ro z k ła d  ja z d y .

POCZTA
31. X n .  1968

U rz ę d y  p o c z to w o -te le k o m u n ik a c y j -  
n e  n r  n r :  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 12, 
13, 14, 30 i 33 czy n n e  będ ą  do godz. 
17. U rz ę d y  czy n n e  n o rm a ln ie  w  go­
d z in ac h  8—12 i 15—18 z obsadą je d n o ­
osobow ą zak o ń czą  dz iś  p ra c ę  o go­
d z in ie  13, a u rz ę d y  z obsadą w ie lo ­
osobow ą -  o  godz. 14. 
l .  I .  1969

U rz ę d y  p o c z to w o -te le k o m u n ik a e y j-  
ne n ad a w ezo -o d d aw c ze  czy n n e  będą 
ja k  w  k a żd ą  n ie dz ie lę , t j  od godz. 
•3 do  11 (bez o b ro tu  p ie n iężn e go ).

H A N D E L
31. X n .  1968

C a ła  sieć h a n d lo w a  c zy n n a  n o r­
m a ln ie . N ie  o b o w ią zu je  za k a z  sprze­
d a ży  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .

25 listopada 1968 r. zm arł w  Las Palm as (W yspy K anaryjskie) 
członek załogi m/s „Łódź” motorzysta

Piotr UfojcMów
ur. 28. V . 1938 r.

W  Zm arłym  straciliśm y sumiennego pracow nika. Pogrzeb 
odbędzie się 3JL. X I I .  1968 r. o godz. 11 na Cm entarzu Centra l- 

“ • - < r • "■ mym przy u l. K u  Słońcu.

Rodzinie Zm arłego w yrazy  głębokiego współczucia

składają

D Y R E K C J A , K O M IT E T  Z A K Ł A D O W Y  P ZPR , R A D A  
Z A K Ł A D O W A  O R A Z  W S ZY S C Y  P R A C O W N IC Y  

P O L S K IE J  Ż E G L U G I M O R S K IE J.
5166-K

Biuro 
Ogłoszeń 
łel. 4 2 8 - 6 2

Pracownicy posznkiwnni
K ie r o w n ik a  k u c h n i —  z a tru d n i D y re k c ja  P a ń ­
s tw ow ego  S zp ita la  K lin ic zn e g o  N r  2 w  Szcze­
c in ie  n a  P o m o rza n ac h . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  ś red n ie  gas tron o m iczn e  i  d łu g o le tn ia  p ra k ­
ty k a . ' • 5167-K

„ D e lik a te s y “

S k le p  N r  2 — a l. Jedności N a ro ­
d o w ej 49 — c zy n n y  od g. 7 do  19, 
pozostałe s k le p y  c zy n n e  w  godz. od 
9 do 20.
1. I .  1969

C a ła  sieć h a n d lo w a  — n ie czynna .
2. I .  69 (c zw a rte k )

S k le p y  m ię sn e i g a rm a ż e ry jn e  — 
n ie czy nn e .

G A S T R O N O M IA  

31. X I I .  1968
Z a k ła d y  g a s tron o m iczn e  o rg an izu ­

ją c e  im p re z y  sy lw e s tro w e : re s ta u ra ­
c je  — „ P a lo m a " , „B a la to n " , „K a s k a ­
d a “ , „ A r ty s ty c z n a “ , „ K a m e ra ln a “ , 
„ Ż e g la rs k a “ , „ A t la n ty c k a “ , „N ad o d -  
rza ń s k a “ , „R a tu s zo w a “ , „E u ro p a “ , 
„ O rb is -C o n tin e n ta l" , „Ś ró d m ie js k a “  
(„S y lw e s te r  p rz y  te le w izo rze “ ) oraz  
k a w ia rn ie :  „ Z a m k o w a “  i  „T en is o ­
w a "  -  c zy n n e  będ ą  od godz. 20 do 
7 ra no . Pozosta łe  z a k ła d y  gastrono­
m ic zn e  — czy n n e  n o rm a ln ie .
1. I .  1969

Z a k ła d y  g as tron o m iczn e czynne  
n o rm a ln ie , po za  za k ła d a m i, w  k tó ­
ry c h  o rg a n izo w a n e  b y ły  im p re z y  syl 
w estrow e. W  zak ła d a c h  tyę h  dz ia ­
ła lność ro zp o czn ie  się  o godz. 20. 
Z a k ła d y  gas tron o m iczn e  obsługujące  
pod ró żny ch  — czy n n e  n o rm aln ie .

R e s ta u ra c ja  i  b a r  sam oobsługow y  
„W A R S “  n a  D w o rc u  G łó w n y m  -  
czy n n y  c a łą  dobę.

F R Y Z J E R Z Y

31. X n .  1968
Z a k ła d y  f ry z je rs k ie  „ U rę d a “  czyn  

n e w  godz. od 6 do  21.

Grający w Toto -  Lotka!
Z  o k a z ji N ow ego  R o ku  1969 —  P. P . „T o ta l iz a to r  S p o rto w y ”  

o rg a n iz u je

bezpłatne dodatkowe losowanie
4 z 49 n u m e ró w  d y s c y p lin  sp o r to w y c h  d la  u czes tn ików  

z a k ła d ó w  T O T O -L O T K A  na  d z ień  5 stycznia 1969 r.

N a  to  d o d a tko w e  lo sow an ie  p rzeznacza się ze s p ec ja ln ych  
fu n d u s z ó w  p re m ie  w  w yso kośc i

2000 zi za każdą czwórkę
w y lo s o w a n ą  w  s p e c ja ln y m  lo sow an iu .

W y p ła ta  nag ró d  n a s tą p i w  t r y b ie  R e g u la m in u  i  I n s t r u k c j i  
T o to -L o tk a .

Ż Y C Z Y M Y  W Y G R A N Y C H  I  P O M Y Ś L N O Ś C I 
W  N O W Y M  R O K U  1969.

C E N T R A L A
P. P. „ T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y ”

5099-K

W KA2P7m ClAGNieNlU... A
* V  i/p Ą 0 0 V /€ J  LOTCWI P l& N I€,i.N S j )

r o k  i q ó q  )

BŁPZie WAM p r z e n o s i ł  \
f r ló W ^ A  W yO RANĄ NA C A ty  f a s  ■ J

i
5102-K

A L L E S  G U TE  IM  N E U E N  J A H R !

P R A C A

G O S P O S IA , (m oże b yć  
z  d z ie c k ie m ) do  2 osób 
n a  sta łe p o trzeb n a . W a ­
ru n k i d o b re, u l.  K ró tk a  
10, G u m ie ń ce . 11987-G

P O M O C  d o m o w a po trze­
b n a . W o j . P o ls k ieg o  4, 
F o to -J a n . 11988-G

ZGUBY

2 4 .X II. zgub iono  k a le n ­
d a rz  te rm in o w y , z ie lo ­
n y  z d o k u m e n ta m i le ­
czen ia  i zgonu  m a tk i o -  
ra z  p o lisę  u bezp iecze­
n io w ą . Z n a la zcę  w y n a ­
g rodzę : te l. 742-58.

11983-G

D nia  28 grudnia 1968 roku zm arł 
długoletn i funkcjonariusz M O

kpt. Marian Szypulski
w  Z m a r ły m  tra c im y  o fia rn e g o  
fu n k c jo n a riu s z a  i  dobrego  K olegę. 
P ogrzeb  odbędzie  s ię  d n ia  31. X I I .  
1968 r .  c godz. 11.30 na C m en ta rzu  
C e n tra ln y m .

W y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  
Ż o n ie  i  R o dz in ie  s k ła d a ją

K ierow n ic tw o  K W  M O , K o m i­
te t Zakładow y P Z P R  i  w spół­

pracownicy
12004-G

Druk. Szcz. Zakł. Graf. D-2
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Stary w nogi, nowy w progi
„ N ie  w ie m , czy ja k i  p o m n ik  

m oże b yć  ró w n e go  zn ac zen ia , 
w ię ks ze j w a g i i  p ło d n ie jszy  
w e w n io s k i n ad  zb ió r  p rz y ­
s łó w “ .

J . I .  K R A S Z E W S K I

P R Z Y S Ł O W IA ... W  ty c h  
k ró tk ic h  d o b itn y c h  zdan iach  
z a w arta  je s t lu d o w a  m ądrość, 
dośw iadczenie  w ie lu  poko leń. 
K ry je  się w  n ic h  o ry g in a ln a ,  
g łęb o ka  treść  pe łna  tra fn y c h ,  
b y s try c h  o bse rw a c ji.

Z „K s ię g i p rz y s łó w ", ze bra ­
n y c h  p rzez S am ue la  A d a lb e r -  
ga, w y b ra liś m y  p rz y s ło w ia  
w iążące  się z o kresem  Bożego

N a ro dze n ia  i  N ow ego  Roku. 
O to  p ro gn ozy  m e te o ro lo g icz ­
ne, z k tó r y m i lic z y  się n aw e t 
W iche re k :

„G d y  w  d z ień  A d a m a  i  E w y  
p ię k n ie , m róz  w cze śn ie j p ę k ­
n ie " ,  „N a  Boże N a rodzen ie  
p o la  są z ie lone, na  W ie lk a ­
noc będą śn ieg iem  p rz y p ró ­
szone", „G d y  w  Boże N a ro ­
dzenie  pogodn ie , będzie ta k  
c z te ry  ty g o d n ie " .

1 s tyczn ia  ró w n ie ż  trzeba  
obse rw ow ać pogodę, bo, „G d y  
w  N o w y  R ok s k w a r i  u pa ł, 
b a ran  w ilk a  będzie c h ru p a ł" .  
P rzes trogą  d la  r o ln ik a  je s t 
p rz y s ło w ie  „ K ie d y  N o w y  R ok

n asta je , s tyczeń  dobrze  m ro z i, 
gospodarz łu c z y w k a  lu p ie  i  
d rw a  z lasu  w o z i" .

Baczne obse rw o w a n ie  p rz y ­
ro d y  w  Boże N arodzen ie  i  
N o w y  R ok każe w n io skow a ć  
o u ro d za ju .

„G d y  się C h ry s tu s  p rzed  
p e łn ią  u ro d z i, w  nas tę pn y  ro k  
u ro d z a j dogodzi” , „Ś n ie g  w  
ś w ię to  N a rodzen ia  g dy  na  sa­
d y  spadnie , k w itn ą ć  będą ob ­
f ic ie  i  p ro s ta k  to  zg adnie". 
N a to m ia s t k ie d y  „W  N o w y  
R o k pogoda, będzie w  p o lu  
u ro d a ”

N a dch o dz i N o w y  R ok, sw a - 
r y ,  w aśn ie , k ło p o ty  ■z o s ta w ia ­

m y  za sobą, zaczyna się now e  
życ ie  , f lo w y  R ok nas ta je , 
ka żde m u  ocho ty  d o d a je " . T rze  
ba baczyć, by dz ień  ten  spę­
d z ić  ja k  n a jp rz y je m n ie j —  bo 
„N o w y  R ok ja k i,  c a ły  ro k  ta ­
k i ” . Z a p o m in a m y  też o w sze l­
k ic h  u ra zach : „N o w y  R o k n ie  
p a trz  w  bok, ty lk o  p ro s to  w  
oczy nasze pogodzim  się w za ­
je m  w asze". I  „N a  N o w y  
R o k n o w a  n ad z ie ja , bacz na  
to  co zacz się znów  d z ie ją " .

A  w szyscy  przec ież chcem y  
—  i  tego sobie ży c z y m y  —  
a by  d z ia ło  się ja k  n a jle p ie j.

(P rz y s ło io ia  w y b ra ła  M C h)

K w adrans z Y io le ttą  V illa s

Między jednym a drugim
skokiem za Atlantyk

V IO L E T T A  V IL L A S  JE S T  O G R O M N IE  Z A J Ę T A . W  do­
m u czekają nie rozpakowane jeszcze w alizy  po dw uletn im  po­
bycie w  Stanach Zjednoczonych, a już w  początkach stycznia 
now y w yjazd do US A . W  Polsce ty le  osobistych spraw  do za­
ła tw ie n ia  i trzy  w ie lk ie  koncerty w  w arszaw skie j Sali K on­
gresowej. U m aw iam y się w ięc u... k raw cow ej, gdzie piosen­
k ark a  aku ra t m a p rzym iarkę .
—  P A N I V IO L E T T O , dw a la -  ło się zapewne w iele  doznań, 

ta  to d ługi okres. N agrom adzi- spostrzeżeń, przygód...
T Y C H  O S T A T N IC H

Żon aodna

Kobieta 
na śniegu

m i czy  bez, s tw o rz y ły  w ła  
sną m o d ę  k tó ra , ja k  k a żd a  in ­
n a , u s iłu ją c  z m ie n ia ć  się z no ­
w y m  sezonem . N ie  p rzyc h o d z i 
je j  to  ła tw o , g d yż pod lega su 
ro w y m  ry g o ro m , z ja k im i tru d  
no  się ró w n a ć  m o d zie  k a rn a ­
w a ło w e j, w io s en n e j, p la żow ej 
itd . K o b ie ta  w y je ż d ż a ją c a  na 
z im o w isk o , je ś li ty lk o  n ie  za­
m ie rz a  spędzić ca łego czasu  
p rz y  b ry d żu  lu b  te le w izo rze  
m usi b y ć  u b ra n a  bard zo  cie­
p ło  i  „szczeln ie“ . N a  w łosach  
-  g łę bo k a  cza p k a  -  p ilo tk a , 
na oczach  -  o k u la ry  lu b  spe­
c ja ln e  gogle, n a  szy i — zacho­
d ząc y  do p o ło w y  b ro d y  k o ł­
n ie rz  — go lf, d ło n ie  w  rę k a w i-  

■ cach, nogi w  b u ta ch  n a rc ia r ­
sk ic h  a lbo  w  b o tk ac h  z w y so ­
k im i c h o le w k a m i. T o  je s t pod­
s ta w a, k o n s tru k c y jn e  w ią za ­
n ie  ka żd e j z im o w e j m o d y  
w c zasow ej, a ró żn ic e  m ię d zy  
sezonem  1968 i  nadchodzącym  
1969 p o leg a ją  w ła ś c iw ie  ty lk o  
n a  z m ia n ie  e fe k tu  optycznego. 
Z n ik n ę ły  p rz y b ra n ia  z fu tra  
i  n a  ich  m ie js cu  p o ja w iły  a k ­
c e n ty  ze s k ó ry . M a m y  w ię c  
w e łn ia n y  ko m b ine zo n  ozdobio  
n y  k a w a łk a m i sk ó ry  n a s zy ty ­
m i n a  ko lan ac h , n a  p ra w y m  
b a rk u  (na k tó ry m  nosi się de  
sk i) i  u  do łu  sp o d n i; sk ó rza n y  
se rdaczek p o d b ity  m is ie m  lub  
la m in a te m ; d u ży  k o łn ie rz  ze  
s k ó ry  p rz y  ku rtc e , sk órzane  
rę k a w ic e , sk ó rzan e  ep o le ty , 
sk ó rzan e  ściągacze p rzy  w ia ­
tró w ce , s k ó rk o w e  p a s k i;  szer­
szy w  ta li i  i  w ą z iu tk i zac is ka ­
ją c y  m a n k ie t  n a p rzegub ie  
d ło n i. I ,  oczy w iś c ie  sk órzaną  
p ilo tk ę , z a k ry w a ją c ą  d o k ła d ­
n ie  do ostatn iego w ło s a  plus  
po ło w ę czo ła. T a k  to  m o d a  
s p o rto w o -z im o w a  z b liża  się do  
id e a łu : n ie  ty lk o  p o d kre ś la
urodę k o b ie ty  i o f ia ru je  je j  
u ro k  o d m ia n y , lecz p a m ię ta  o 
ochron ie  je j  z d ro w ia  p rzed  
z im n e m , w ia tre m  i p rze m o k n ię  
ciem . I  — co ta k ż e  w a żn e  — 
p o zw ala  z ro b ić  to  m a ły m  kosz  
tern. d o m o w y m  po m ys łe m  i  
p rzem ys łem , ( if )

m i
n ie  b ra k o w a ło , choc iaż  n ie  
w s z y s tk ie  b y ły  zabawne, np. w y  
padek sam oc o d o w y , po k tó ­
ry m  p a rę  ty g o d n i le ża łam  v. 
s z p ita lu . A le  m o je  w y s tę p y  w  
L as  Vegas b y ły  p ra w d z iw ą  
p rzygodą  a rty s ty c z n ą . Ś p iew a ­
ła m  o g ro m n y  re p e r tu a r  w  sied 
m iu  ję z y k a c h : p o ls k im , ro s y j­
sk im , a n g ie ls k im . w ło s k im , 
fra n c u s k im , h iszpa ń sk im , n ie ­
m ie c k im . Sądząc po re a k c ji w i 
d o w n i i  g łosach p ra sy , chyba  
m i się u da ło . P o tw ie rd z e n ie m  
je s t też n o w y . cz te rom ies ięczny  
k o n t ra k t  do L as  Vegas.

—  J A K  pani ocenia am ery­
kańską publiczność?

—  B A R D Z O  T R U D N A , może 
tro szkę  z b y t ż y w io ło w a , a le  je ­
ś li je j  p io se n ka rz  p rz y p a d n ie  
do gus tu  —  o g ro m n ie  serdecz­
na.

—  J A K  pani zniosła ta k  d łu ­
gą rozłąkę z krajem ?

—  O G R O M N IE  T Ę S K N IŁ A M . 
Szczególnie  t ru d n y  b y ł p ie r w ­
szy ro k . C zu ła m  sie bardzo  sa­
m o tna  i  n ieszczęśliw a. K u p i­
ła m  sobie  d w a  psy, z k tó r y m i 
ro z m a w ia ła m  po p o lsku , ku  zdu 
m ie n iu  m o ic h  a m e ry k a ń s k ic h  
sąsiadek. N ie  m o g ły  z rozum ieć, 
że p ie s k i re a g u ją  na in n y  ję ­
z y k  n iż  a n g ie ls k i!

—  IS T N IE J E  p rze kon an ie , że 
U S A  są m ie jsce m  ła tw y c h  1 
b ły s k a w ic z n y c h  k a r ie r .  Czy ta k  
je s t w  istocie?

—  W Y D A J E  M I  S IĘ , że je s t 
ta m  t ru d n ie j zdobyć uznan ie  
n iż  g d z ie k o lw ie k  in d z ie j.  K o n ­
k u re n c ja  je s t szalona. A b y  b ły ­
snąć, trzeba  o g ro m n ie  dużo p ra  
cow ać i  jeszcze je de n  „d ro ­
b iazg ” : m ieć  m enagera  c z u w a ją  
cego nad  re p e rtu a re m , su kn ią , 
uczesaniem , gestem, s ło w e m  i  
u m ie jącego  rozpę tać  o dp ow ie d ­
n ią  re k la m e . A  i  w te d y  n ie  
zawsze je s t się g w ia zdą  k i lk u  
sezonów.

Rozm awiała:
M A R Y L A  C H U D Z Y Ñ S K A

Krzyżówka nr 4 9
Z n ac zen ie  w y ra z ó w :  m ’ 'o ’ ór?il rz y m s k ie l b o g in i kw iatów
P O Z IO M O : 4. T k a n in a  w  a żu ro w e 1 w io s n y , 18. W y s p a  n a B a łty k u , 19. 

m o ty w y , 6. S to p ień  o fic e rs k i w  d a w  D u ża  w y tw ó rn ia .
n y m  w o js k u  k o za c k im , 8. K o lo ro w y  P IO N O W O : 1. M ię k k i m ebe l, 2. 
o w ad, 10. R o d za j go b e linu , 12. S ze w - T ra d y c y jn e  po lsk ie  p ie c zy w o  pszen  
ska n ić , 13. D a w n e  po ło w ę  u m o c n ię - n e _  w ese lne lu b  św ią te czn e , 3. M a ­
n ie  z ie m n e , s k ła d a ją c e  się z w a łu  gm oW a  lu b  osadow a, 5. Je d n a  z ja -  

o k o p u , 15. S p ó r, sp rze czk a, 17. W  d łospisu , 7. S p lo t tk a n in y , 9. Z a w ija

B E Z  S ŁÓ W

Zabytkowy zegar
X V II I -W IE C Z N Y  zegar na 

w ie ży  kośc ie lne j w  S ie m ia ty ­
czach należy do in te resu ją cych  
za b y tk ó w  swego rodza ju . Z a in ­
s ta low a n o  go w  1751 r. M a  on 
t rz y  ta rcze  i  w skazów kę  pokazu 
ją cą  ty lk o  godziny. T ry b y  m a ją  
po  50 cm  średn icy. M echan izm  
porusza ją  trz y  w ie lk ie  k a m ie ­
n ie  zawieszone na d ru c ian ych  
lin a c h . Zegar n ie  m a a n i je dn e j 
śruby , zam iast n ic h  za insta low a  
no  d re w n ian e  k lin y .  N ies te ty  
zegar s to i od 20 la t  i  dop ie ro  
obecnie  w ładze  ko nse rw a to rsk ie  
w  B ia ły m s to k u  z a ję ły  się jego 
rem ontem , (ał)

Brtytas z Rymanowa
520 TO N  B R Y N D Z Y , znako ­

m ite g o  p rzysm aku w yrab ianego  
przez rym an ow sk ie  zak łady  
b ryn dza rsk ie , p ow ę d ru je  w  ty m  
ro k u  na eksport do w ie lu  k ra ­
jó w  E u rop y  i  A m e ry k i.  M og ło  
by być w ięce j, gdyby n ie  słabe 
zaopatrzen ie  zak ładu  w  su ro ­
w ie c  s łużący do w y ro b u  b ry n ­
dzy, tzn . bundz. B ra k  ten  jest 
zaś w y n ik ie m  ku rcze n ia  się ho­
d ow li- ow iec i  ogran iczen ia  te re ­
n ó w  w yp aso w ych  na  P odhalu .

(a ł)

,,Ewa“-nowy odbiornik
tranzystorowy
W  Z A K Ł A D A C H  R A D IO W Y C H  

„ D io ra “  w  D z ie rżo n o w le  opraco ­
w a n o  p ro to ty p  n o w ego , przenoś­
nego ra d io o d b io rn ik a  tra n z y s to ro ­
w ego, k tó ry  o trz y m a ł n azw ę  „ E -  
w a “ . Jest to  w ie lo fu n k c y jn y  o d b io r­
n ik , zas ila n y  zarów n o  z b a te r ii ja k  
i  z a k u m u la to ra  sam ochodow ego o- 
ra z  z sieci. M o żna  do n iego po d łą ­
czyć m a gn e to fo n  lu b  a d a p te r  i do­
d a tk o w y  g łośn ik . D y s p o n u ie  ta k że  
p e łn y m  zakresem  — z  u lt ra k ró tk im i 
w łą c z n ie .

tam  po lsk i p ro m , 11. R odzaj ło p a ty , 
14. N a jw y b itn ie js z y  p is arz  in d y js k i  
(1861-1941), 16. T a ta rs k ie  lasso, 17.
N a jle p s za  z w iś n io w e go  d rzew a .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s yła ć pod  
adresem  re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go 8 do  15 b m . z ad n o tac ją  n a k o ­
p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  49“ .

Śladami... Twardowskiego

U

„Kino
holograficzne
T  T O L O G R A F IA  — to  m e to d a  zap isu  

( i o b se rw o w a n ia ) przedm io tów «  
ło lc g a ją ca  n a u trw a le n iu  n a b ło ­

n ie  b y n a jm n ie j n ie  ic h  w yglądu«  
lecz fa lo w e g o  ob razu  rozpraszanego  
przez  n ie  ś w ia tła . W  re zu lta c ie  — to  
co pozosta je  n a  b ło n ie , p rzy p o m in a  
jak ieś  a ra b e s k i, u tw o rzo n e  z n ie re ­
g u la rn y c h  p rą ż k ó w , n ie  zaś zn an y  
n a m  n e g a ty w  zd ję c ia  fo to g ra fic zn e ­
go. T y m  w ię ks ze  zaskoczen ie czeka  
w id za , gdy o b se rw u je  e fe k t p ro je k ­
c ji ś w ia tła  la se ra  p rzez  h o lo g ra m :  
w id z i m ia n o w ic ie  o d tw o rzo n y  ste­
re os ko p o w y ob raz  p rzed m io tu . O b ra z  
n ie  je s t z w y c z a jn ie  t ró jw y m ia r o w y , 
le cz  posiada o p ty czn e  w łaśc iw ości 
o ry g in a łu :  ta k  n a p rz y k ła d  p rzesu­
w a ją c  g łow ę w id z i się go pod ró ż­
n y m i k ą ta m i. Jeśli p rze d m io t u trw a  
io n y  n a  h o lo g ram ie  um ieśc ić  p rzy  
je g o  fo to g ra fic z n y m  odtw orzeniu«  
w id z  n ie  je s t w  sta n ie  od ró żn ić  o ry ­
g in a łu  od o b razu .

N IC  D Z IW N E G O , że te  n ie z w y k le  
w łaśc iw ości h o lo g ra fii n as u n ę ły  
m y ś l o w y k o rz y s ta n iu  je j  d la  f i l ­
m u  ste reoskopow ego. D ia  p rzy p o m ­
n ie n ia :  f i lm  s te reoskopow y m a  sw o­
ją  h is to rię . Jeszcze p rzed  w o jn ą  w y ­
ś w ie tla n o  m . in . i w  Polsce ta k ie  f i l  
m y  do św iad c zaln e , p rz y  czy m  w  f i l ­
m ach  ty c h  efe k ty1 p rzes trzenne u zy ­
sk iw a n e  b y ły  d z ię k i n a łoże n iu  na  
sieb ie d w óch  p rzes u n ię ty ch  w  sto ­
su n k u  do sieb ie o b razó w . O b ra zy  
b y ły  je d n o b a rw n e  i ró ż n iły  się k o lo  
ra m i. K a żd y  w id z  o trz y m y w a ł spe­
c ja ln e  o k u la ry  c ze rw o n o -n ieb ie sk ie , 
ta k  ab y  o ko  le w e  w id z ia ło  in n y  
o b raz , oko  zaś p ra w e  — in n y .

B y ły  jeszcze i in n e  p ró b y  u zy s k i­
w a n ia  w ra że n ia  tró jw y m ia ro w o ś c i;  
w id z  n ie  m u s ia ł co p ra w d a  k o rz y ­
stać z o k u la ró w , ale  zm uszony b y l  
do s iedzenia sta le w  je d n e j i te j 
sa m e j p o zy c ji. K a żd e  p rzec h y len ie  
g ło w y  w  le w o  lu b  w  p ra w o  ro zw ie ­
w a ło  z łu d zen ie  p lastyczności og lą­
dan y ch  o b razów .

G D Y B Y  u d a ło  się s tw o rzy ć  stereo­
s k o p o w y f i lm  h o lo g ra fic zn y , n ie do ­
godności pop rzed n ic h  m e to d  n ie  
w c h o d z iły b y  w  ra ch u b ę . N a  ra z ie  
— s p ra w a n ie  w y s z ła  z k rę g u  badań. 
Is tn ie ją  b o w ie m  d w ie  podstaw ow e  
tru dności, k tó re  trze b a  p rze zw y c ię ­
żyć . P ie rw s zą  z n ic h  je s t  s tosunko­
w o  n ie w ie lk i ro z m ia r  o d tw orzonego  
jb ra z u  ho lo g rafic zn eg o , w  zw ią z k u  
r. czy m  m oże go jednocześn ie  og lą­
dać ty lk o  k i lk a  osób. D ru g a  tru d ­
ność po lega n a ty m , że n ic  m ożna  
aa  ra z ie  f ilm o w a ć  h o lo g ra fic zn ie  
ib y t szy b k ich  ru c h ó w . Z a p e w n e  gdy  
>bie te p rzes zko d y  zostaną p o ko n a­
ne, trzeb a  będzie  up o rać  się jeszcze  
-. w ie lo m a  in n y m i p ro b le m a m i d o - 
.lo s ow an ia  tego now ego w y n a la z k u  
o is tn ie ją c e j te c h n ik i f ilm o w e j.
C Z Y  „ k in o  h o lo g ra fic zn e“  stanie  

;*ę rze czyw is tością  ju ż  w  n a jb l iż -  
:ych  la ta ch ?  C zy  też  t rz e b a  będzie  
a n ie  poczekać n ieco  d łu że j?  T ru d -  
o p o w iedzieć . Ju ż  d z is ia j zaryso ­

wują się je d n a k  je g o  w s p an ia le  
no żllw o ś e i. P rz y z w y c z a je n i do p ła ­

skiego e k ra n u , s ta n ie m y  n a g le  w o ­
bec w ra ż e ń  w zro k o w y c h  znaczn ie  
pod ob n ie js zyc h  do ty c h , k tó re  zn a ­
m y  z rze czy w is to ś c i. Co p ra w d a , je ­
śli w ie rz y ć  leg en d o m , ta k ie  z łu d ze ­
n ia  n ie  są w c a le  no w o śc ią : ju ż  p an  
T w a rd o w s k i w y w o ła ł „ ja k  ż y w ą “  
postać B a rb a ry  R a d z iw iłłó w n y . N ie  
za p o m n ijm y  je d n a k , że w id ze m  ow e  
go s p e k ta k lu  b y ł je d y n ie  k r ó l . „ K i ­
no  h o lo g ra fic zn e“  będzie  n a to m ia s t  
w y n a la z k ie m  zn ac zn ie  b a rd z ie j de­
m o k ra ty c zn y m .

W . S T E F A Ń S K I

G O TT N Y H  A A R !

N A  6 s tro n ac h  „ K u r ie r a “  ż y c z y ła  w s zy s tk im  D o  S iego R o ku  
p. N e la  K a w k a . F ry z u ry  b y ły  d z ie łe m  p . Z o f i i  T o m c za k  z h o te lu  
„P ia s t“  — fo to g ra fo w a ł S t. C ie ś la k .


